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Lwów 11. wrześnie. 


Z wystawą przemyska połączono różne 7gro- 
madzenia i obrady. Rozpoczął ia wiec pszezelarzy 
i saqowników, następnie był wiec przemysłowy, 
później walce zgromsdzenie Tow. gospodarskiego, 
kongres przedstawicieli młodego naszego przemy- 
słu naftowege, wczoraj zaś, w przeddzień zamknię- 
Gia wystawy, odbył się wiec i pierwsze walne 
zgromadzenie towarzystwa kółek roln'czych. 

Przebieg wieców powyższych , uchwalone na 
sich rezolucje i ujawnicne pragnienia, w połącze- 
piu z niektóremi pokrewnemi objawami naszego 
ekonomicznego Życia, dają nam możneść zebrania 
w rewną całość zasad i poglądów, przewodniczą- 
crch naszym usiłowaniom ku społecznemu i go- 
Fp' darczemu odrodzeniu kraju. 

Przyjrzyjmy się tym wynitom. 

Po Wiee przemysłowy uznał za środki, prowa- 
dzące do podniesienia przymysłu krajowego: wy- 
tworzenie przedewszystkiem instytucji krajowej, 
kierującej w duchu potrzeb miejscowych wykształ- 
ceniem klas przemysłowych: zakładzzie szkół 
fachowych, muzeów, brbliot k, dal-j towarzystw 
przemysłowych, kółek i komitetów, dających ini- 
ciatywę w zakładaniu warstatów, fabryk i t. p.; 
uznał wreszcie stowarzyszenia i spół i przemy- 
głowe za rajwłaściwszą formę działalności naszej 
w tym kierunku. Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa gospodarskiego dało nam interesujący obraz 
usiłowań komitetu, skierowanych ku podźwi- 
grięciu zaniedbanej hodowli bydła, przez zakła- 
danie obór zaredowych, stacyj rozpłodowych itp. 
Poruszono ta także myśl zawiązania spółek rol- 
niczych, dla utrzymyw: nia rzeczonych obór — 
świeżo zaś utworzone towarzystwo kółek rolni- 
czych włościań:k*ch obmyśli zspewne łącznie z 
Towarzystwem gospodzrskiem stosowny plan pod- 
niesienia stanu gospodarstw włościańskich w ogóle, 
hodowli zaś włościańskiego iawentar a w szcze- 
góle. Niemniej waźnemi były obrady i wnioski 
w sprawie podniesienia gospodarstwa nabiałowego. 
o kan znowu utworzenie w kraju cen- 
tralnego komitetu dla popierania pracy w tym 
kierunku, ustanow enie konsulentów nabiałowych, 
uzaan wreszcie, analogicznie z wiecem preemy- 
słowym produkcyjne i handlowe stowarzyszenie 
nabiałowe za najodpowiedniejszą Kx | w tej ga- 
łęzi pracy ekonomicznej. W doniosłej sprawie 
regulacji rzek zalecono władzom rządowym i kra- 
jowym wypracowanie całkowitego planu tej regu- 
acji i Jego przeprowadzenie; dla ochrony zaś za- 
grożonych najbliższych interesów pojedyńczych 
gospodarzy zaprojektewano spółki wodne. 

Jeżeli przypatrzymy się bliżej rasedniczym 
punktom tych rezolucyj, spostrzeżemy . bezzwło” 
cznie, że za główną dźw gnię pcdniesienia gospo- 
darstwa krajowego we wszystkich kieruaksch 
uznano: umiejętne i chętne współdziałanie pań- 
stwa i kraju, szeroką organizację danych gałęzi 
pracy, organizację cbejmującą kraj cały z cen- 
tralnemi komitetsmi na czele, a wreszcie stowa- 
rryszenia jako najdzielaiejszy środak wytworzenia 
zbiorowej gospodarczej potęgi. Wyrażano przytem 
przekcnanie, że twcrzący się właśnie bsnk kra- 
jowy skutecznie poprze zbiorowe te usiłowania. 

Oceniając świeżo podjęte usiłowa sia, widzimy, 
że plan ich nie różni się od tego, co dotąd unas 
na tem pèlu robieno. Nie mówiąc o towarzystwie 
pedagogicznem, które wraz z krajową radą szkcl 
ną, kieruje u nas sprawami oświaty i szkolnic- 
twa, wiemy, że sprawą gospodarstw rolnych w 
kraju zajmuje się gzl. towarzystwo gosp. (wraz z 
krakowskiem), przemysł domowy ma  kuratorję, 
stowarzyszenia zerobkowe połączone są w jeden 
związek — dla czegoż więc przemysł krajowy w 
ogóle zarówno jak przemysł nabiałowy, lub kółka 
włościańskie nie mają mieć anelogicznej «rgani- 
zacji. Sądzimy również, że byłoby na czasie pod 
niesienie upadłego w roku zeszłym wniosku po- 
słów Romanowicza i Merunowicza, domagającego 
się utworzenia krajowej kuratcrji czy komitetu dla 
z łrzemysłu w ogó'e. Wielkie nadzieje po- 
kładamy na mającym wkrótce już funkcjonować 
banku krajowym, zapominać jednak nie należy, 
że bank zasilić nas może tylko tanim i dostęp 
nym kredytem, w sprawie zaś racjonalnego kie- 
runku tego kredytu, wspie.ać winne Bank in- 
he cdpowiednie instytucje. 

Śmiało rzec można, iż postępując wytrwale i 
konsekwentnie wtym kierunku, będziemy na dro- 
dze właściwej. Należy tylko nie zapominać o tem, 
Że idzie tu nie o wzbogacenie pojedynczych iedno- 
stek, nie o zyski i spekulacje, lecz o ekonomiczne 
odrodzenie kraju, o społeczne podniesienie warstw 
całych, o dobrobyt i solidarną pracę całego nasze- 
go społeczeństwa. Od dawna już wiele się u nas 
mowi 0 praey organicznej, ażeby ona jednak nie 
była czezem słowem, żeby termin ten nie był nad- 
używany i zużyty, trzeba żeby ta praca organi- 

/_. czna miała Bwój ściśle określony plan ekonomi- 
czny , swój społeczny program. Taka praca nie 
będzie nigdy czeczem słowem. 

Strzedz Się przytem należy wszelkiego wyno- 


szenia jednych stron życia narodowego po nad 


drugie. Pamiętać winniśmy, że program ekonomi- 


cany, który w usiłowaniach powyższych staraliśmy 


się dopatrzeć, tylko przy jak najszerzej rozpowsze- 
chnionej oświacie da się przeprowadzić; nie nale- 


ży przytem mięszać programu ekonomicznego z 
politycznym. Tylko oświata i swobody polityczne 
wytwarzają atmosferę, w której bujnie rozwijać 
się może życie społeczne i ekonomiezne. Jeżeli 
ken nie sprzedalibyśmy ekonomieznego dobro- 
ytu za niewolę umysłową i polityczną, to tem 
bardziej nie może on być zaporą w urzeczywistnie- 
niu szerszych naszych aspiracyj narodowych i po- 
lityczny ch — przeciwnie, stworzyć winien dla nich 


trwałą, niewzruszoną podwalinę. 
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Od byłego posła Józefa Krzysztofowi- 
cza oirzymzliśmy pismo następujące : 


List otwarty do moich szanownych wyboroów. 

Jeżli do tego czasu nie usprawiedliwiłom się 
szan. wyborcom, co mnie spowedowało do złoże- 
nia mandatu, którym mnie zaszczycili, uczyniłem 
to jedynie dla tego, by mnie mie posądzono o 
chętkę ponownego uzyskana mandatu, czyli o 
wystąpienia, jako kontrkandydat hr. Romana Po- 
trekiego. Oczekiwałem także odwołani: w Gaz 
Narodowej ar:ykułu ubliżającego mi i z prawdą 
niezgodnego, który był w rze 91 tejże gazety u- 
mieszczony dnia 21. kwietnia br. pod tytułem: 
„Snmienny poseł." Spodziewałem się tego tem 
bardziej, że p. Janswi Dobrzańskiemu okazałem 
był prywatnie list p. prezydeata Smolki, który tu 
niżej umieszczam, poczem p. Jan D.brzański sc- 
lennie przyrzekł, cały artykuł, jako z prawdą nie- 
zgodny odwołsć. Ponieważ jednak do t:j chwili 
nie uczynił zadość przerzęczeniu i chowiązkom 
„Sumiernęgo' redaktora“, więc uważam Za, rzecz 


istosowzą sam cdeprzeć potwarz w tem piśmie ns 


maje rzucona, i dać cdprawę wycieczkom nienza- 
sadnionym. 

A najlepszą cdpuwiedzię na ten artykuł bę- 
dzie list pana ; prezydenta Sinoiki, który brzmi 
jak vastępuje : A IP 

„Szanoway Panie! Słusznie żalisz się szanew- 
ny Panie, że dzienniki, w sposýb ubliżający roz- 
prawiały o kwestji podniesienia dytt poselskich w 
Radzie państwa, i też peświadczam, że za czasów 
mej prezydentury nikomu nie asygaowałem dyet, 
podnieść się mających przez pełnomocnika nieo- 
becnego posła, jakiteż, że ani szanowny, kcięga, 
ani też nikt Jego imieniem n.e błsgał mnie o 
wypłacenie dyet zasystowanych. bo zasystowanie 
miejsca nie miało, nareszcie, że nigdy nie zagro- 
ziłem Panu odjęciem mandatu, w razje przerwa- 


nego siedzenia wo Wiedniu, a przerwa, jaka w tej 
mierze miejsce miała, była zupełnie uspzasiedii 
wioną ciężsą chorobą i śmiercią Śp., 


O;ca Pań- 
skiegc. Z wyrazem wysokiego powsżania S.ano- 


wnego Pana życzliwy :ługa Dr. Kran, „Smolka m. p. 


Artykuł Gaz. Nar. pod tytułem „Sumienny 


poseł,“ pojawił się w przeddzień zja du obywateli 
w Podbajcach, przed którymi 
powcdy, dia których dnia 28. styctnia r. b. nie 


miałem wykazać 


byłem we Wiedniu na posiedzeniu Rady państwa 


i był przeto w sam czas napisany, aby Sparaliżo- 


wać moje usprawiedliwienie. Jedoakże ciężku cho 


roba Śp. Ojea mego, i równoczesna ciężka choro; 
ba syna mego, były dostatecznym powodem, do, 
wykszania, że ja w dniu 28. stycznia br. musia- 
łem być w domu, a nie we Wiedniu. Dnia ż8go 


stycznia b. r. podczas posiedzenia Rady powiato* 


wej, p. Emil Toroniewicz umiał tę moją niecbe: 
eność, wobec obywatelstwa, wystawić już w ten 
sam dzień, w tax czarnych kolorach, że został 
zredagowany list, upominający mnie do wyjazd: 
do pcdpisania którego, cprócz obywateli, zaproszo- 
no wybsrców i niewyboreów, jak np. Ludwika 
Kągtorego, pełacmccenika ks. Marceliny Czariory- 
skiój, który również raczył swój pedpis umi: Ścić. 


Cały ten akt solenny byłby się siał zbytecznym, 


gdyby zechciano mnie zapytać, cc jest powodem 


mej niecbecności we Wiedniu. Wobec tego listu, 
który jako miecz Dameklesa grosił spaść na mnie 
każdej chwili, musiałem wyjaśnić wyborcom moim 
powody mej niecbecności w Wiedniu, co się stało 
dnia 22. kwietnia, a artykuł wspomniany wyszedł 
w ‘Goz. Nar. dnia 21. kwietnia. Szanowni Pano- 
wiel Przyjmując cd was mandat, miałem nadzieję, 
że sprawozdania moje przed wami będą innej 
treści, że pracując w wydziałach stanę się poży- 
tecznym tą pracą, jednakże wydziały, do których 


przez szan. K ło polskie, a w następstwiei przez 


Wys. Izbę zostałem wybrany, jako to: Wydział 


ekonomiczny i wydział t. zw. kornikowy, niezała- 


. 


twiały w drugim i w trzecim roku żadnej wa- 
żniejszej sprawy, wyjąwszy kilku potycyj przydzie- 
lonych. Moja czynność w Radzie państwa ograni- 


czała się więc tylko do pobytu we Wiedniu i gło- 


sowania; w tym ostatnim względzie szedłem za- 


wsze z K łem polskiem lub uchylałem się od 
głosowania, jsżeli mi sumienie i przekonanie gło- 
sować nie dozwalały. Dziś, kiedy wybór br. Ro- 
mana Potockiego, dakończył walkę wyborczą i 
każdy człowiek, kraj kochający, serdecznie Bię 
cieszy, że mego miejsca nie zajął centralista ro- 
syjski, przyjmcie szan. Panowie to usprawiedli- 
wienie, która powinno być wystarczającem, aby 
wykazać, że takich ofiar odemnie, jak cierpliw ego 
Zioszenia potwarzy, i stawienia oporu skrytym 
machinacjom nie mogliście wymagać. A powody 
złożenia mandatu, wobec tego, com przytoczył, s% 
«byt jasne. 

Józef Kreysztofowicz, 


tawa rolniczo-przemysłowa 
. pór A= : 
1. p = krzemyńiu. 


Baaemyś ran warowne —- 
tewanitzzzzkiókkcczawaji) |) Dzień wczorzjszy pod 
względem napływu publichimó:i dopisał tak samo 


jak poprzednie. Do wicczora kasa wydała około 
7000 biletów wstępu. Dziś przy podwyższonych 
cenach, udział był mniejszy, ale zawsze do godz. 
10',, tj. do ogłoszenia premjowania, przybyło na 
wystawę przeszło 1000 osób. O maznaczonej gc- 
dzinie prezes komitetu, hr.Stad nieki Stanisław, 
z tego samego miejsca, z którego d. 31. sierpnia 
zagajał wystawę, ogłosił, że się rozpoczyna rozda- 
nie przyznanych nadgród. Z ramienia rządu ucze- 
»tniczył w tem starosta Zajączkowski. Oj- 


czeń komisyj sędziów (kłóreśmy «głosili wczoraj 
całaowieje) tresło trzy godziny. 


Wykaz uzupełniam tem, ża w Grupie XXV. 
(Jnstrumenta naukowe i muzyczne) przyznano srebrny 
medal rządowy R. J. Giileherowi z Białej, za 
maszynę dytamo-elektryczna i lampy elektryczne 
własnegc, patentowanego systemu; medale kron- 
zowe: Kehnowi Fryderykowi, optykowi i me- 
cbanikowi w Bisłej, tudzież Franciszkowi Wo r o- 
nieckiemu, fabrykantowi fortepianów w Jaśle, 
— a srebrny medel zasługi p. Biasionowi 
Alfr: dowi, optykowi e. k. kliniki okulistycznej uni- 
wersytetu jagielleńskiego w Krakowie. 

O godz. */4% miejsze przewodniczącego zajął 
książę Adam Sapieha, prezes gal. towarzystwa 
gospodarskiege. W mowie swej podniósł przede- 
wszystkiem działalność komitetu, a szczegójniej 
czynnóść młodszych wiekiem członków komitetu. 
Cieszy-nąs starszych — rzekł ks. Sapieha — to 
poświęcenie się naszej młodzi ży i daje nam gwa- 
rancję, że młodzież wstąpi w nasze ślady. Licznie 
zgromadzonym wystawcom dziękuje, tak za udział 
ich przy zamknięciu jak i w wystawie. 

Należy się zatem wdzięczność wystawcom w 
imieniu Towarz. gospodarskiego Wystawę nie 
ceni się u nas według ilości i doboru okazów. 
Kraj nasz nie jest bogatym i wystawa żadną 
miara nie dsje obrazu bogartwa krajowego. Kraj 
nasz jest ubogim, ale w pracy wyrówna innym. 
U nas wystawa jest dla moralnej idei, a obfitość 
okazów świadczy o honorze kraju. Jeden z cu- 
dzoziemców zajmujących najwyższą godność (mie 
nister rolnictwa), który przejeżdżał przez nasz 
ubogi i zniszczony kraj, wyraził podziw Z wy- 
stawy i rzekł: wystawa by się nie udała, gdyby 
ofiarność nie kwitła w tym kraju. Stanowisko 
tego męża daje nam gwarancję, że poznawszy 
naszą ofiarność, nauczy Się nas cenić i w nieje- 
dnej sprawie nam swej pomocy użyczy. 

Zwracając się do szczegółów wystawy, ks. 
Sapieha konstataje postęp w gałęzi maszyn rol- 
niczych. Cudzoziemey nauczyli się nas cenić, wi- 
dząc owoce naszej pracy i szezególniej w tym 
dziale podnosi użyteczność zakładu drehowyskiego. 
Przemysł domowy pieszezony przez jednego z obe- 
enych (hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego), roz- 
wija się pomyślnie, zrobił znakomite postępy i 
jest nadzieja, że przy wzrastającej cyfrze ludności 
wiejskiej, znacznej części uboższej ludności g8- 
pewni utrzymanie. Dział koni także pije 
znakomity postęp, i daje się widzieć w tym dziale 
pewien program, pewna idea, która do przepro- 
wadzenia każdej sprawy jest konieczną. I dział 
bydła rogatego rozwija się pomyślnie, a zamknięcie 
granicy powoduje producentów do pewnych zmian 
i pewnego programu, któzy: mimg niebezpieczań- 
stwa, iż dla Wiednia możemy Aj poświęceni, 
rozwija sią Pa Udział miasfa Biały w wy: 
stawie jest faktem wielkiej doniosłości. Dostojny 
mowca podnosi słusznie, że Biała uznała naszą 
godność i potrzebę łączenia się z nami. 

Górnictwo nasze, a szcezególniej produkcja 
rafty, przed kilku laty, przedstawiała jaskinię ban- 
dytów. Dziś i w tym dziale widocznym jest po- 
stęp i cywilizacja, i mowca wyraża uznanie dla 
tych, którzy się podjęli tego trudnego zadania, tj. 
zaprowadzenia ładu w tej gałęzi. Imieniem komi- 
tetu, z upoważnienia którego dostojny mowca prze- 
mawia, dziękuje reprezentacji miasta Przemyśla 
za łożone trudy i koszta, tudzież zastępcom woj- 
skowości, którzy plac i szopy odstąpiii, i nawet 
robotnikami komitet popierali. 

Wystawa tworzyła pewną całość, ona przed- 
stawia nam życie i rozwój kreju. Irzy zgroma- 
dzenia uprzyjemniły wystawę i zrobiły ją pod ka- 
żdym względem pożyteczną. Wystawa obrazów 
przyczyniła się do uzapełnienia całości pod wzglę- 
dem duchowym. Wreszcie dziękuje mowea go- 
ściom tsk z Galicji, jak innych siron Polski, któ- 
rzy zaszczycili swą obecnością wystawę przemy- 
ską. (Oklaski). 

He. Stadnicki podziękował ks. Sapięże 
za jego pomoc, bez którejby się wystawa nie 
udała i wyraził wdzięczność za myśl, którą książę 
Adam Sapieha podniósł, tj., że z jego inicjatywy 
wystawę przemyska urządzono. 

.Geurayski imieniem towarzystwa na- 
ftowego złożył dzięki komitetowi, a w szczególno= 
ści ks. Bapieże, podnosząc jego energię, i wystawę 
przemyską zaliczając do rzędu najlepszych. Ope- 
cność ministra, który się o rozwoju naszego prze- 
mysłu przekonał, natchnęła otuchą wszystkich 
producentów obecnie w ciężkiem położeniu Bię 
znajdujących — Wystawę cgłoszono potem Za Za- 
mkniętą (godz. 2. po południu) 

O godzinie '/,4. rozpoczęło się losowanie 
w obecności :tarosty Zajączkowskiego i notarjusza 
Frankowskiego. Ciągniono osobno numera, a oto- 
bno mazwy przedmiotów. Na 8000 losów, ktćre 
wszystkie rozprzedano, wypadło blizko 700 fantów 
wygranych. Do celniejszych fantów należą: Wóz 
z warstatów drohowyzkich, wyrcby stolarskie, wy- 
roby snycer-kie z Zakopanego i ewa, WJ- 
roby koszykarskie, bydło roga 

Co do premjowania podnoszą się głosy nie- 
zadowolenia, w kilku przedmiotach słuszne. Po- 
minięto milczeniem Spółkę stolarską ze Lwowa, 
której zasługą jest, że przemysł stolarski starała 
się wydźwignąć z ciemięztwa tuzinkowości zagra- 
nieznej i żadnej sposobności nie pominęła, aby 
przekonać konsumentów krajowych, że nie po- 
trzebują wywozić pieniędzy na wspomaganie 
obcych. 

Zbyt uhonorowano fabrykę powozów Schu- 
stala z Wiednia, która na wystawie założyła 
sobie była skład haudlowy około 20 sztuk i byli 
ludzie — posiadacze większych majątków u nas, 
którzy ją patronizowali ze szkodą doskonałych 
(pod każdym względem wyrobów  Drohowyża, 
p. Liekendorfa ze Lwowa, p. Meissnera z Kra- 


czytywanie spisu premjowanych i rozdawanie me- kowa, p. Pustówki z Cieszyna, p. Pawlika z 
dali, tudzież nadgród pieniężnych według crze- m Przemyśla itp. Pominięto zbicrową wystawę gal. 


towarzystwa pszczalniczo-sadowni: 
ezego, któe wśród najtradnj-i>rych okoline- 


Szoda dnia 13 Września 1882. 


ści zdołało w usiłowaniach swoich połączyć do 
wspólnej pracy nawet sprzeczne pod względem 
politycznym żywioły, liczy 19 oddziałów, urządza 
misje w różnych okolicach, i wydaja wzorowe 
ezasopi"mo popularne (Wartnika postępowego), któ- 
rego redakcja obok znakomitych preduktów pszezel- 
nictwa i sadownictwa na wystawie, okazała nie- 
rospolitej wartości zbiór naukowy,i dokładną ewi- 
dencję gospodarki pszezelnej we wszystkich od- 
działach towarzystwa. Nie zwrócono też należytej 
uwagi na spółkę im. Ha'skiego w Krakowie, któ- 
ra podobnie jak p. Stan. Markiewicz we Lwowia 
z tkackiemi wyrobami, otworzyła zbyt nawet za- 
granicą wyrobom ślusarzy świątniekiech, 
doprowadzonych d> werthsimowsziej doskona- 
łości. Zdawało się nam również, że w oddziale 
sztuk graficznych (grupa 24.) fotografje zza- 
kładn Juljusza Dutkiewicza w Koło- 
myi, wykonane na materji jedwabnej, traasparen- 
towej, zasłużyły sobie na pewną odznakę. Jestto 
zbiór przepysznych widoków okolic z powiatów : 
kołamyjskiego, horedeńskiego, kosowskiego (Czar- 
nohcry), nadwórniańskiego i buezackiego, zdejmo- 
wanych z natury, nieraz z niebezpiecżeństwem 
życia i wielkim trudem, a artyzmem prawdziwym. 
Na wystawie nie dano im jednak przyzwoitego 
miejsca mimo zamówienia, i były tak umieszczo- 
ne, że publiczność sądziła, iż służą za dekorację 
słupów i próźnych miejsce na ścianach. Zapewne 
i jury była tego samego zdania. 


Przemyśl 9. września. (Wiec przemy: 
słowców naftowych). Dr. Stanisław Ol- 
sze wski przedstawił kongresowb rzecz o prze” 
myśle naftowym w Rumunji. Bliskość Galicji, 
wieść o cgromnej produkcji i wreszcia nadzwy- 
czajne znżeni3 cła dla ropy rumuńskiej, zainte- 
resowsły żywo uwagę Towaraystwa, tak, że na 
przedstawienie tegoż, ministerstwo udzieliło na 
ce] zbadania tych stosunków kwotę 800 złr., a 
p. Jan Fibich przeznaczył na ten sam cel 200 
złr. Autgr na wstępie swej relacji, opowiada o 
trudnościach, niedewierzaniu i  przeciwnościach, 
z jakiemi walczył w Rumunji i po przedstawie- 
miu historycznem rozwcju naftowego przemysłu 
w Rumunji, przechodzi do obecnych stosunków. 


(Przemysł naftowy tamże rozwijsł się bardzo po- 


woli, a z mim i cena ropy. Dzisiaj cetnar metr. 
kosztuje do 20 frank., podezas gdy w r. 1875 
kosztował tylco ekoło 8 franków. Prelegaat dzieli 
produkcję na dwie gałęzie, t. j. na produkcję w 
Wołoszy i Multanach. Szyby na  Wołoszczyznie 
eą bardzo obfite, wydatneść ich trwa do 20 lat, a 
koszta zarządu przy prymitywnym spcsobie wy- 
dobywania są nieznaczne, bo ledwie 1.400 fran- 
ków za Szyb. Od r. 1880 poczęto na podstawie 
badań Paula, starsk. radcy górniczego; dopiero robić 
głębokie wieresnia. Kopalnie te znajdują się w 
posiadaniu kilcunesiu właścicieli, podczas gdy na 
Mułtanach koło Baken, szyby są w rękach ży- 
dów. Wydatneść ich jest dłuższa i trwa 2—4 la- 
ia. Kopalnie rumuńskie są bardzo obfite, tak 
n. p. szyb w Montereu Soloncul, wydaje dzien: 
nie około 80 beczek. Monteoru dostarcza Swą ro- 
pę do Wiednia firmie Hochstaiter po 16 fr. za 
cetnar metr. Koszta przew.izu z Gura Sarata 
wynoszą 1 zir. 65 cot. Ceny ropy zawisłe są od 
odległości stacji kolejowej. Kilkanaście ko- 
palń wołoskich produkuje rocznie około 840.000 
cnt. metr. ropy, t. j. więcej jak 400 kopalń w 
Galicji. Przy tak ogromnej produkcji szukają 
przemysłowcy zumuńscy zbytu w Austrji i jeżeli 
rząd cła wehodowegoe z 68 ent. w zło- 
cie nie podniesie, zigarną wszystkie 
wschodnie prowincje Austrji. 

Gatunek ropy jest bardzo cenny. Ropa jest 
mniej więcej zanieczyszczona parafiną i z tego 
powodu dla łatwości przerabiania cdpadków de- 
stylacyjnych przez fabryki, jak n. p.: Wage- 
manna, bardzo poszukiwana. Cały teren naftowy 
przerzynają koleje i teraz dia zmniejszenia ko- 
sztów przewozu, budują nową sieć kolejową. 

D- Austrji wchodzi ropa rumuńska przez 
Orsowę (ilość nieznaczna), Predeal i Suczawę. 
Przez Predeal sprowadzono od 1. stycznia do 
2%. czerwca b. r. do Austrji przeszło 8 200.000 
algr. ropy a do Bukowiny i Galicji w 
tym samym czasie przeszło 10000 
cetn. metrycznych ropy. Ilość ta niesłychana 
świadczy najl. piej o ni-bezpieczeństwie dla nafty 
galicyjskiej. Nafta rumuńska cieszy się szeze- 
góloą protekc ą i tak wynoszą koszta transportu 
«d 100 kilgr. z Plojesti do Kronstadu 28 ct., a 
ztamtąd do Wiednia nieco więcej jak 1 złr. 

Nafta rumuńska nie mcgąc w Turcji i na 
Bałkanie wytrsymać konkurencji z Ameryks, zwra- 
ca się dlatego do Austrji. 

, Prócz tej szezególnej protekcji rządu austrja- 
ckiego, rząd w Rumunji ubszpieczył przemysł na- 
ftowy w swym kraju, najpierw za pomocą cła o- 
chronnego 80 frauków od cetnara wprowadzonej 
nafty, a powtóre popiera przemysł ten rozmaitemi 
ułatwieniami, tak np. uwolnieniem od podatków 
ate. Dziś na całym pasie granicznym powstały li- 
czne destylarnie, ba nawet i w Galicji w 
Korolowee (pow. Borszczów) jest destylar: 
nis rumuńska. Wobec tego podniesienie 
cła od ropy ruwuńskiej jest nieodzo- 
wnem i koniecznem do podniesienia naszego 
przemysłu. 

Po skończonej prelekcji obsypano dr. Olsze- 
wskiego oklaskami i dziękowano mu za jasne i 
mozolne przedstawienie sprawy, poczem dr. Fe- 
dorowiez wniósł podziękowanie za łożone w 
tym celu trudy dla towarzystwa, ministerstwa rol- 
nictwa i dra Olszewskiego, co jednomyślnie przy- 
jęto. 

Pan Bronisław Wyleżyński wniósł, aby 
w porozumieniu z towarzystwem, rząd wysłał in- 
żyniera do Baku celem poznania tamtejszych sto- 
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Listy s pieniądami mają byćj przesyłana 


sunków produkcji, i zwraca uwagę na tę druga | 
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Przednate | ogłoszenia pmyjmaja We iwive: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" przy «licy Sykstu 


skiej L z, w domu p, Bernstejna; Wir danka, Ham 
bargu, Fra r. M; DBeriinie, Litua, Basyie 
Swwajcarji i Wrocławiu pp. Hnesenstefa et voi we 
Wiedniu A, Oppelik R. Mosze, Rotter | Bpl; w AF arsa 
wie Reishmar et Fiezdiet Biuro anontów; = -Pazyżu 
pałkownik Raczkowik' Faubourg Fojos 3%. — 
Ogłozzenia przyjmujo Agenci: p. Adama G'iberowakiesa 
Rue Ciement 4 Park, 


Ogiostnemia przyjmuje się] sa opontą 6 oczków od Sinjem 


objętości jednega wiersza drobnym drukiem (peiit) 
franeo do Admi 
atrzo: „Dziennika Polskiego". — Listy  rekiamożyja 
nieopicerętowane nie podłegnją aplacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 :t. od wiersza, 


sek przyjęto, i poruczono tę sprawę zarządowi to- 
warzystwa. 

,. Z kclei rastąpił cdczyt p. Arnulfa Nawra- 
tila „o przemyśle naftowym pod względem 
techrologicznym*. Z powcdu spćźnionej pory (go- 
dzina 6ta) udział uczestników był niewielki. 
Prelegent wykazał na podstawie swych badań 
(wbrew twierdzeniu nie dawno przez nas cgło- 
szonej relacji konsula smerykańskiege o nafcie 
galicyjskiej przep. red.), że ciężar gatunkowy ani 
kolor nie rozstrzyga wcale ani pod względem 
zawartej w niej parafiny, sni clejów lekkich i 
ciężkich. Różnice eo do clejów świetlaych, ze 
surowca otrzymanych, między rafią gelicyjską a 
amerykańską są nieznaczne i prawie zndne i po- 
wołuje sie w tym względzie autor na analizy pr. 
Hansa Hcefera. Tska sama różnica jest co do 
desty'atów. Frelegent na podstawie licznych ana- 
liz przychodzi do przekonania, że li spcsób de- 
stylowania jest w tej mierze decydującym. De- 
stylacja sucha i destylacja pira wodną dają do 
220° Cel. te same destylaty 1 różnica dalsza wy- 
pływa tylko od cicpłoty przy destylacji użytej, W 
kcń:u prelegent obznajamia uczestników z de- 
stylacja za pomocą przegrzanej pary (iiberbitzt r 
Dampf) i uważa sposób ten za najkcrzystniejszy. 
Jest-to znakomity postęp w tej gałęzi, i rrzalta- 
ty prac tych obiecał prelegent ogłosić w Xosms- 
sie. Dzisie' szy system destylowznia jest zupełnie 
aieodpowiednim i nafta  galicyjska musi być 
benzyną i cięższymi olejami zanieczy: zczeną. 

Frelegent uskarza się wreszcie na to, iż mu 
właściciele kopalń zanadto małe ilości ropy do 
badania przesyłają i oświadcza gotowość swa do 
prowadzenia tych badań, jeżeli Sejm mu w tym 
względzie użyczy poparcia. 

Poczem kongres z powodu spćźnionej pory 
zamknięto. 


KORESPONDENCJE. 


Jarosław 10. września. 
(Losy kolei Jarosławsko „Sokalskiaj ). 

„ Komisja reambulacyjaa kolei Jarosłswskiaj 
skończyła swoje czynności 8. b. m., po blisko 
sześciotygodniowych rozprawach. Z lawałoby sę, 
że wszyscy członkowie tejże będą przyjęci tą my- 
ślą „przewodnią, że pierwsza kolaj wicynalna w 
kraju naszym, przerzynająca powiaty żyzna, A 
pozbawione dróg bitych — kolej przez państwo 
niesubwencjononowan3 zieługuja na wszelkie 
możebne uwzględnienie. Wiadomo bowiem, że 
taka kclej może się wtedy tylko opłacić, jeżeli 
będzie wybud.wana tanim kosztem. Ona ma za- 
stąpić „0. tom, brak gościńca bitego i nie 
więcej. 

Diatego los kolei Jarosławskiej ma wielką 
dla kraju doniosłość, gdyż jej rozwój i powodze- 
nie ma posłużyć za zachętę do podjęcia budowy 
całej sieci kolei wieynalnych w Galicji. Tymeza- 
sem w toku rozpraw komisji postawił następca 
ministerstwa wcjny warunki, które byt tej ko- 
lei zakwestjonowały. Przedewszystkiem żąda, że- 
by na tej 20-milowej przestrzeni w lś-stu sta: 
cjach założono po 4 tory, z urządzeniem do 
ekspedycji wielkich transportów wojska. Dalej żą- 
da w miejsce ramp wybudowania przejazdów — 
wreście przełożenia trasy pod Jarosławiem, co 
także ze znacznemi kosztami byłoby pełączone. 
W dodatku na linji od Uhnowa do Bełza żądał 
przełożenia trasy na długość 44 kilometrów z le- 
wego Ra prawy brzeg Sołokiji i poprowa- 
dzania jej przez okolice zupełnie puste i nie- 
przystępne, (z tej jakoby przyczyny, że lewy 
brzeg Sołokiji będzie ochroną dla te) kolei. A 
przecież próby okazały, że cały szwadron ułanów 
przebył rzekę w galopie z leweg» brzegu na 
prawy). Rzacz dziwna, ż: na koleja h pierwszo- 
rzędnych i przez państwo subwenejonowanych 
nie sp.tykamy co 1'/, mili stacji z tak wojen- 
nem urządzeniem. Dla czegoż przedsiębiorstwo 
małe i dla dobra kilku powiatów pod ęte, ma 
przyjąć ten wielki ciężar, zwłaszcza, ża stacyjki 
tej kolei są przeważnie wa wioskach. w których 
nawet d.bzych dróg gminnych nie ma. 

Atoli przedstawienia repr zentantów kolei by- 
ły bszowo ne — więc ośw adczyli ostate znie, że 
w obee tak ciężkich warunków, kióre naraziłyby 
kolej na wielkie straty, z:zakają się koncesji nA 
bedowę kolei Jarosławskiej. 

Być m:że, że ministerstwo wojny ódstspi w 
statniej chwili ed swych żsdeń W przeciwnym 
razie zapyt:ć się godzi, czy wzglądom strate- 
gicznym lepiej odpowiada zupełne zaniechanie 
tuduwy. 

Naszem zdaniem należałoby z góry ustawą 
określić waruaki strategiczne, które ka*da kolej 
wieynalna własnym kosztem ma dopełnić. 

Dodatkowe roboty. jako wyłącznie celom wo- 
jennym służące, miałyby być pokryte ze skarbu 
państwa. 

Wówcża: obiegsjący się o koncesję, n'e będą 
narażeni po wielu wydatkach na tak przykry 
zawód, jaki spotkał obecnie  koiej Jaro: 
ławską. 


Bismark i sprawa polska. 


Pod tym tytułem podaje Presse stara artykuł 
następujący : 

Z piątkowego wydania porannego Pressy 
znają już czytelnicy nasi sprawozdanie asu X 
rozmowy, jaką miał z Bismarkiem zaproszony 
przez niego jeden z polityków polskich ze stron- 
nictwa konserwatywnego; ze wstępu naszego do 
tego sprawozdania wie już czytelnik, z jaką re- 
zarwą, za względu na autentyczność, reproduko - 
waliśny tę enuncjację — Otóż Z samą ci 
atrożnością pceda'emy jeszcze uwagi następująca 
n d treścią publikacji owej! 


re 


' sprawozdanie fo nie traci zupełnie na wia- 
rygodności przy. odczytaniu- uwsżnem chećhy re 
vag drugi; vrzee wnie spo3 b, w iaki wero mo- 
wie tej w:st puje k”. Bismarck, cdpowiafa tun ?- 
mie wyobrażeniu o wetodzia Yanclerza pzńst»x 
studjowania kwostyj p: litscznych. Zaprzerzyć sią 
mie da także jrzypuszczenie, 30 w - statnich l=- 
tach zajmował się ks. Bismarck kilu: krotnie i 
gruntownie studiowaniem sprawy pol viei. Myśl 
możliwej ewentnalności zatargu rosyjsko-niemiee | 
"kiego narzuer“a bsła wszakżo _ nieiednokrotnie | 
_ decydującym sferom nolitycznyra Barlina po tam- 
tejssym korgresie » P-tershurga ; przecież już w 
„jesieni rku 1879 hsły widozi na wojnę rosyj-, 
ską, a które to nmieszcześcia zażegnał dopiero 
zjazd cesarzów w Aleksandrowie. OJ tego czasu 
ze rony rosyjskiej nie prze t»no nigdy w naj- 
bardziej wpływowych kołach politycznych kokieto 
wać ideg wojny 26 swym sąsiadem zachodnim, 
pomimo całej owej przyjaźni, z jawą są dla sie- 
bie dwory cesarskie Berlina i Petersburga dotąd 
jeszcze. Wewnstrzne katastrefy i przesilenia, ja- 
kie nawidzały Rosję, ttanowiły wprawdzie mniaj-' 
sze lub większe antrakta w tej agitacji, wszelako 
występowała ona zawsze ponownie na powierzch- 
nię, ile razy tylko przyjść mgły do znaczenia 
Da czas krótszy lub dłuższy żywioły papsławisty- 
cane przy lada sposobrości, jaką radarzała czę- 
sta zmiana osób, stojacych u steru państwa. 
Przypomin my tylko ministerstwo Ignstiewa 
i jego usiłowacia, aby drogą prz-z ministerstwo 
spraw wewnętrznych dójść do steru spraw zagra- 
nicznych, p:zypominamy także sg tacyjna podróż 
Skobiolewa. A jeżeli w Rosji ziechowywano sie 
spokojnie to zaraz Gambetta i jego zwolennicy 
umi-li z Paryża znów rozniecić przygasziącą iskrę 
i wyw łać fata morgana przymierz rosyjsko fran 
euskiego na horyzoxeie politycznym. Jeszcze wę 
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agitacji wojennej, mogły si: kanclerzowi niemie 
cki'mu wydawać niebezpieczeństwa . jakie wypłr- 
naé mogą dla sasiada z wielziej rewolucii rosyj- 
skiet, która niestely zaliczyć trzeba do możebry h 
wypadzów ni zbyt dalekiej przyszłości 

Jak z jednej strony wielki szżab główny Nie- 
miec oddawna na ten wypadek jest do odporu gẹ- 
tów i w tem pogotowiu zupełnem widzi najlen*zą 
rękojmię pokoju, tak z drugiej strony dyplemasty- 
czny sztab główny Niemiec i jego daleku widzący 
szef, z pewnością wzął pod rozw+.gę kwastię sku- 
tecznej, politycznej cbrony prze:iw Wschodowi. 
Już samo zawarcie związku przy acielskiego z Au-, 
strją miało w istocie swej ten cel chronny. Ża: 
on także na wypade:, gdyby wsz- lkie połą:zone 
usiłowania w celu utrzymania poko u okazały się 
bszskutecznami w skutek eowych katastrof w Ro- 
sji i wojna nieu:hroznie mogłaby być narzuconą, 
starał sobie jak najjaśniej przedstawić cel ostate. j 
ezny zwycięzkiej przeciw Rosji walki, uważać na- 
leży za rzecz naturalną; lesz prze to znajduje 
się ks. Bismark faktycznie wobe: kwestji polskiej. 
Bo i dla niego, któreg» Polacy zwykli uważać za 
najzawziętszago swego przeciwnika. obowiaznja za- 
Sada: Il ny a pa: d'ubime que la polt que ne puiś e 
combler * 

Wymagania praktyczne polityki mogły najwis- 
kszego męża stanu w Prusie h oswoić z hipotezą, 
iż w razie przymusowej potrzeby wypadnie zer- 
wać s tradycyjną, więcej niż cd pięciuset lat, 
od pierwszysh zawięzków państwa pruskiego, Pv- 
lakom nienawistną polityką. Prusy i państwo ni - 
mieokie — bo o tych tylko mówić chcemy — 
w razie zwycięzkiej weny z Ròsa, nawt po 
największych, jakie soh'e pomyśleć można, sukce- 
each wojskowych, zaalazłyby sis w aiemiłym kło 
pocie, gdyby chciały zwyciężonemu nieprzyjscie- 
lowi dyktować warunki, któr'by miały stanowić 
trwałą rękojmię poksiu a nie edvnie zawieszenie 
broni na czas niecznacz»ny. ni» obeimowały %,4 
kwestji polskiej; to przedstawił g Lé polski w War- 
cinje Ż laznemu kancierzow, nie d) nawszy Z je- 
go strony zarzutu. Muiewznie, żu tylko odbudo 
wanie. Polski może usutać niebzpieczeństwo w e 
cznie greżace ze «trony Rosji, weale nie jest ns- 
wem. Navem et tylk: to, ża rzecznik sprawy 
polskiej wyp wedział je tym razem nie przed 
ministrem kierującym Francją lub Anglją, lecz 
przed mężem stanu, kierującym państw m które- 
go voltyzę p:trjoei polszy jesz%ze do wiela*na 
uważać byii zwykli za główną przeszkcd: urza 
ezywistnienia swych awiracyi narodowych. Prze 
aneksję kraju polskiego zyskał;by Niemcy knj- 
dla zabezpiecz nia swych wschodni h granie mo 
że pod względem strat gieznym lepiej obronić se 
dsjęcą, ale równocześnie zwiększyłyby ssbie bez 
pośrednie nebrzpi-czne sąsiedztwo chciwej od- 
wetu Rosji i nieprzyjaznych dla p ń twa żysio- 
łów wewnątrz swsch własnych granie, podcza: 
gdy samodzielna P.lska, przy wszelkiem później 
szem starciu z R» mogłaby tworzyć str y 
mnjącą zapore. Ni-b zpieczeństwo. które grozi z 
strony przesiąkniętej nibilizmem, pansławistyczno 
zaczepnej Rosji, jeżli tam zupełnie pękną słah- 
węzły powagi, a zgaiłe żywioły z całą siłą wsz: 
stko niweczącą, rozaiecą wujn: w zystkich prze- 
ciw wszystkim, ewentualność, z którą Earopa kon 
serwatywna już dziś tak dobrze liczyć się musi 
jak z re ublikańską propcgandą w kra'ach romań 
skich — nie! ezpi* z ństwo to bezprzeeznie zmniej 
Szy się przez utworzen'e państw w pośrodku. do 
któr en przyłarzyćhy się mogły owe części Ros™ 
zachodniej, która swó. pierwitny, scejainy i pr. 
tyczny porządek, swoją cywiliza ję i swoje wv 
znanie religijne nie wzięły z Azi i dlatego do- 
tychczas nie są dotknięte nihi izmem. 

Są to kombinacje czysto hipotetyczne sa to 
uwagi zkademiekie, jak cała rozmowa ks. Bismar 
ka z polskim gościem; atoli nie brak im pewnej 
aktualność, jak nie brakowało treści owym 
rozmow m w Biarritz, które swojego ezasu spo- 
wodowały cesarza „ Napoleona pnezwać  praski*go 
amb .sadora, p. Bism« ka, fantasta politycznym, | 
zdanie, którego później w Wilh=lmsbóhe prawdo-, 
podobnie żałował Aktualność, tło realisty: znel 
tych uwag hipotetycznych, !eży właśnie w tej zn-| 
pełnej nieświadomości w jakiej się Europa znaj- 
duje co do przyszłego ustroju rzeczy w Rosji. i- 
strrja, który może bez naruszonia stosunka z są 
s'adami sprowadzi odrodzanie państwa, a który 
może wywołać w następstwie katastrofy, nienste-| 
pujące wcałe owym wielkim katas'rofom rewolucji 
fran nski-j, którym j-dnak zi-dneczoni Europa 
środzowa dziś zupełnie inaczej oprze* się będzia| 
megla, niż w koncu mhi>-z! stu: "ia, wobee 
ówczesnego rozpadniecia sia n h twa niemie k'e 
go ra wiącej niż 300 państew+k i sta owczej ry 
wal ea i micdry Prus mi a Avs'rią 

Nie hirmy przecenisć doniosłsści publikzcji 
*Czwu, której wiaregodności d tychezas z Berlina 
jeszeze nie zaprzeczno. Dia bezpośred:: j tera: 
świejszości ma ona tylko znaczenie na pół zasło- 
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niętej mrzes'rogi, pod adresem rosyisko-panslawi- 
sty »nym i francuskim; niemniej atoli nie da;sie 
publikacja ta lekceważyć, o ile otwi ra poziąd: na 
przyszłość, gdyby się pewna czarne punkta, na 
niebie północnam zebrały w chmury, sprowadza- 
jące burze.“ 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Petersburg 8. września. Car z carow% wró- 
cili dziś z manewrów flot na wybrzeżach finlandz- 
kich. — Pomiędzy kandydatami cfiecerami, zdający- 
mi egzamin wstępny do akademii jeneral: “go 
sztabu, znajduje sie młody książę Mikołaj Miehai- 
łowicz, stryjeczny brat cara. a syn wks Michała 
M-kołajewicza. feldreugmaj tra artylerji; jest to 
pierwszy przykład, ażeby człopek rodziny carskiej 
povierał nauki w zakładzie publicznym. — Stopień 
maiore w jeździe zsctał skasowany. — Jeneral 
Kuropatkin, gubernator j drej z prowincyj w Azji 
środkowej, został wezwany do Petersburga i dla 
napisania historji wyprawy tek ńskiej. Rząd 
cofnął dawny projekt 'ddxnia budowy kolei sy- 
beryjskiej w ręce prywatue ; z mierza sam bało 
wsć. W nadziei, że tym sposub m kolej kę 
dzie i taniej i lepi-j zbudowana. — Drpariame>t 
pocztowy za-ropenował Ziemstwom, tj. autono 
mieznym guternisltym włedzom, ażeby wzię 
ra Siebie utrzywanie wszystkich poczt tołowych 

Journal de „St Petersbourg pisze: Dzisnjki 
utrzymujs. że dyplemaejw rosyj: ka zsogn ła star 
cie miedzy Anglią i Tureją i twierd'ene Swoje 
opi:rają na tem, że zarządzający Arbasadur| p. 
Nelidow, w miie, wy-t sowanej do Porty żab? 
ar-sztowania sie ia Kuriów Ob ;duły. W istó ie 
p. Nelidow ns życzenie r'ądu p-rskiego po:arł 
jego żydanie do P rty, aby prz-e:w Obejdull- wy- 
stąriła, trzeb; jednak nieżyczliwośc: t zł) woli 
Żeby temu krokcwi ma ącemu ma celu Zsap:bize 
nie zswikłan'a mię zy państwami sęsieda emi, na- 
dawać charakier agitacji. 

Nowoje Wremia zajmuj: się sprawy będą- 
cej podobno w projekcie nowej pożyczxi stu tui 
lionów i *yrsża» zdanie, ża z powodu niskiego 
tnrsr rulla uwsżła tę operację 24 ri-korzystaz, — 
Ministerstwo spraw wewzętrznych wydało guber- 
nat rem poieceni:: aby z«rączli beczną uwagę na 
to, iżby Żądania cudzoziemeów, pragnących pray- 
jąć peddaństwo resyjskie, były bezzwłucznie spe; 
niane. — D» komisji pr-jektującej reformy miuj 
seowych im:tytużyj finansowych mają bić powo 
łani prezesowie izb skarbowych i mieztórzy za- 
rządzajscy dochedami ak( gzneret. 
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KRONIKA. 


LIawów 12. września. 


Wiadomosci esJvl:tu Pan namiestnik hr. 
Potocki, wyjechał wczoraj wieczór do Wiednia 
w skutek boleśnej wiadomości, że siostra jego Zofia 
hr. Ditrichstein, jest konającą, Recepcja na 
jutro zapowiedziana została odłożoną. — Arcyksię 
żniczka Gizela, bawiła dzień jeden w Reichenhall, 
a następnie w towarzystwie arcyksięcia Ir ndwika- 
Wiktora, wyjechała dnia 10. b m Schónbruunu 

Harmonja grać będzie jutro o godzinie 5 po 
południu przed gmachem sejmowym. 

Trzy baiajiouy 30 pułku Ringelsheim od 
jechały wezoraj w nocy, około g dziny 2., udając 
się do Klosterneuburga i do Tuln pod Wiedniem. 
Pu!tk 30. 13 lat stał w naszem mieście, masa też 
publiczności odprowadzała odjeżdżających na dwo- 
rzec. Żiegnano się serdecznie, życząc sobe rychłego 
powrotu. 


4 Dr. Jan Szeparowicz, dr. medy- 
cyny ı chirurgii, prymarjasz oddziału chorób 
zewnętrzaych w szpitalu powszechuym we 
Lwowie, któregośmy wszyscy cenili kochali i 
szanowali, nie znajduje się już pomiędzy ży: 
jącymi A zgon jego przedewszystkiem m4 
tło prawdziwie tragiczne, Urodzony w Kołut 
dziejówce powiatu Stanisławowskiego w roku 
1843 i nkończywszy studja za granicą, objął 
kierownictwo oddziałn chirurgicznego w Sszpi: 
talu głównym we Lwowie. Na stanowisky 
tym talent jego i wiedza zajaśniały w całei 
pełni, a gienjalne knracje jego zyskały mu sła 
wę  pierwszorzędnego operatora nietylko w 
Polsce vle i za granicą. Dość powiedzieć, że: 
na ostatnim międzynarodowym kongresie le- 
karzy i przyrodników w Londynie, z podzi- 
wieniem przyjmowano do wiadomości wyniki 
jego praktyki lekarskiej, Przed czterma laty 
przy operacji pewnego chorego w szpitalu 
skaleczył się i dostał zakażenia krwi. Wów» 
czas uratowano go od Śmierci, ale Śmiertelna 
choroba nurtowała dalej w organizmie mimo 
najtroskliwszych środków leczniczych. ŚAi.dom 
niebezpieczeństwa pełnił ciężką swą siużhę da- 
lej, lecz tego lata musiał się udać do Karis- 
badn, gdzie zrobił odkrycie, że zakażenie krwi 
przyprawiłto go o wytworzewie kamienia peche- 
rzowego. Udał się tedy do Wieduia, Operacja 
reskruszeuja kamienia, przedsięwzięta przez 
profesora Dittla, nie powiodła się i po uczy- 
nionem konsylinm, do którego oprócz ordynu - 
jącego dra. Ulrzmana, należeli pp. dr. Biilroth, 
Dittel i Hofmokl, postanowiono wyjąć kamień 
za pomocą cięci:, Stało się to duaia ið. sier- 
pnia. Wiadomości o tem nie podawaliśmy ze 
względu na sędziwych rodziców, którzy na wsi 
nie wiedzieli nie o nieszczęściu syna a już 
przedtem stracili byli dwóch synów, (księdza i 
adwokata). Operacja była tak ciężką, że wątły 
w ogóle organizm choreg> nie mógł jej wytrzy- 
mać i po niesłychanych cierpieniach Szeparowicz 
dokonał żywota pełnego poświęceń — ania 10, 
b. m. w Wiedniu. Rzecz osobliwsza, że po- 
dobnyvh operacyj, jakiej uległ, robił sam kil- 
kanaście z najzupełniejszem powodzeniem we 
Lwowie. Tak więc nietylko bliżsi znajomi i 
przyjaciels, ale cała Polska, opłakuje Śunerć 
człowieka, który był jej chlubą — a wiedza 
i umiejętność niepowetowaną stratę. Cały też 
kraj podzieli boleść pozostawionej rodziny. 
Małżonka zrozpaczona przy łożu zmarłego mę- 
żą pospieszyła wczoraj z Wiednia, utulić żal 
i złagodzić bodaj w części cios, jaki trafił 
znowu zacnego ks. Szeparowicza, proboszcza w 
Kołodziejówce, eo w starości swojej po obcho- 
dzonem niedawno weselu złotem, musi patrzeć 
ną zgon — ostatniego syna, — Zwłoki prze- 
wiezione będą z Wiednia do Stanisławowa, 
gdzie w piątek odbędzie się pogrzeb, 
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Wczorsjrza resepeja u marszałka zgroma- 
dziła blisko 600 osób. Snop ele*trycznego światła 
rzucony ną portyk froniowy gmachu sejmowego 
sprawiał pyszny efekt. Na ciemnem tle zasianego 
gwiazdami nieba t drzemiąrych pod osłoną nocy 


klomtów pojeznickiego ogrodu, białe filary portykn | gmach biblioteki miejskiej i muzeum, 


odbijały w pauiale, Słyszana dokładnie w ciszy no 
cnej muzyka Harmonji, dodawała temu widokowi 
tem większego uroku, to też tłumy publiczności sta 
ły przed gmachem sejmowym i w sąsiedniej cześci 
agrodu 

Recepcja w ogóle wypadła świetnie. Oprócz 
posłów było mnóstwo innych dygnitarz w o 
becnych, a mianowicie: jeneral komenderniąey | sią: 
żę Wirtemberski arcybiskup r. a. ls Isakowicz i 
ks. biskup Solecki, Ożywiona zabawa trwała do go 
dziny 10., poczem zebrani na recepcji zaczęl się 
rozjeżdżać, 

Na zakupno przyrządów poprawnych dla 
Kółek włościańskich złożyli do rąk zarządu Towarz. 
pp. R. 3, Markheim 25, J. E. Sup. 1 zł, 

Nędza wyjątkowa. Po dobrze zasłnżonym 
krajowi i ojczyznie pozostał; wdowa z trojgiem ma- 
łoletnich dzieci bez żaduego funduszu i sposobn do 
życia, znajduje się w największej nędzy. Wszystkie 
jej rnehomości zabrano, sama zaś z dziećmi wyrzu- 
eoną będzie na ulicę. Upraszamy przeto szanownej 
publiczności o pomoc i ratunek dla niej! i 

Pop s schotniczej straży ogniowej odbę 
dzie się w niedzielę dnia 17, wrześvia b. r. o go- 
dzinie 3. po południa w dziedzińcu ratuszowym, na 
który szanowną publiczność komenda z:prasza | 

Mianowajie. Krajowa dyrekcja skarbu za- 
mianowała kontrolora ełowego Franciszka Pacholego 
ofiejałem cłowym. 

Komitet wystary przemysżiej dzięku 4c 
pp. wystawcom za zniżenie cen przy zakupnie fan- 
tów na losy, w szczególności składa podziękowanie 
za dary na fanty ofiurowane: br Romaszkanowi 
Horodeuki za 2 kuha;ki, p, Teofilowi Ostaszewskie 
mu za cieliczkę, p. Berskiemu ze Lwowa za I1 na 
fanty ofiarowanych drobiazgów, hr. Stadoiski-=n Zi 
Nawojowej za 4 fan:y, p. Mańiowskiemu z Prze-| 
myśla z« 2 fanty, p. Rzący z Krakowa =: 10 fan-| 
tów, Spółce Swiątuieckiej z Krakowa przez p. Tele- 
żyńskiego za 4 fanty i 50 medali z Mat 4 Boską 
Częstochowską, p. S«newald z Biały za 12 fnutów, 
p. Teoti, Neps z Biały za 1 fant, p Jeleniowi z 


a 


Przemyśla za «= fanty, p. Gubrynowiczowi ze 
Lwcwa za 50 funtów, p. Dutkiewiczowi z Kołomyi 
za 2 fanty, Szkole Drohowyskiej za | fant, p. 


Ihnatowiczowi ze Lwowa za 10 fantów. 

Krótko « zrovzność w szkołach naszych przy- 
biera czasem zastraszające rozmiary, a przecież nie 
zaradzają temu choćby w części ludzie, do których- 
by to należało, Prawie z matematyczną dokładnością 
dałoby się obliczyć, że młodzież między rokiem 10 
a 14 życia najbardziej wzrok natęża i osłabia. Dla 
tego należałoby w szkole usunąć wszystko, co się do 
osłabienia wzroku młodzieży przyczynia. Niezmordo- 
wany pracownik na polu hygieny szkolnej , lwowski 
lekarz, dr Tadeusz Żuliński, kilka razy miał sposo- 
bność wskazać nauczycielom naszym na skutki tego 
kalectwa u naszej młodzieży szkolnej. Różne pisma, 
tzw. gotycko niemieckie, greckie, rnskie, osłabiają 
warok młodzieży nader szybko. Dla tego radzimy 
pp. kierownikom zakładów naukowych i dyrektorom 
szkół publicznych, ażeby bezwarunkowo przy ukła 
daniu planów lekcyjnych nanki języków niemieckiego 
i greckiego w porze jesiennej i zimowej godzin pe 
połndniowych nie wyznaczali. W ogóle czytanie w 
posępne dnie jesienne przy braku dostatecznego świa- 
tła w izbie szkolnej jest nader dla wzrokn szkodii- 
wem. Niestety, nie wszędzie i nie zawsze zwracdją 
nasi pedagoguwie uwagę na wzgląd tak ważny. | 

, Oryginsluą kradzież popełniono na wysta- 
wie przemyskiej w nocy z soboty na niedzielę. Parę 
kobiet, żądnych widocznie mleka, przedostały się do 
szop, w których mieszczą się krowy i wydoiły je. 
Bprawczynie tej kradzieży zostały przytrzymane ra 
miejscu. 


B8AKZA niezowstwo w Wrecla-iu. Pociąg 
wiozący „następcę tronu z małżonką, przybył do 
Wrocławia dnia 10. bm, o godz, 110 z rana. Na 
psronie ustawioną była j-dua kompanja szląskiego 
pułku pieszego nr ll 4 muzyką, którego szefem jest 
niemiecki następca tronu, Zgromadzeni byli także 
wszysty członkowie tamtejszego austro węgierskiego 
stowarzyszenia „Austrja,* Dworzec otaczały tysiące 
publiczności, Na chwilę przed przybyciem pociągu 
wyszli ua peron: cesarz niemiecki, następca tronu, 
Asiążęta Wathslis, Fryderyk Karol i Albrecht, wszy- 


szy Z w tęgimi wielkiegu krzyża orden $w. Szeze-, 


pana. Obzeni byli także: starszy prezydent Szlyska 
dyrektor policji, komendant miasta, jeneral broni br. 
Beck i oficerowie aust.jacty. Arcyks, Rudolfa, który 
wysiadł pierwszy, ujął cesarz w obięcia i uściskał, 
Fakież same przywitanie było z członkami rodziny 
cesarskiej, Arezks. Rudolf miał na 6 bis mundur 
pruskiego jenerałmajora. Arcyks. Stefunję uczłowali 
w ręsę cesarz, następca tronu i ks. Wilhelm. Miała 
ona na sobie szarą suknię podróżu4 z ciemno-brnna- 
tną narzuską. Publiczność przyjęła gości grzmiącem 
„Hura“, które powtarzało się ciągle podzzaB jazdy 
do pałaca hrabstwa Sejlafigotsche. Wśród chorągwi 
powiewających na ulicach, było wiele austrjackich i 
belgijskich. Na wstępie do pałacu wręczyła Stefanii 
bukiet z róż urabianka Kehaffgotsche, zaręczona z br. 
Siersdort,, 

i Jesisuns wyścigi wiedeńskie rozpoczynają 
się dopiero. W dniu świątecznym 8. bm. niezbyt 
wiele osób widziano na wyścigach. Przybył jednak 
że swą świtą książę serbski, Milan, oraz członkowie 
tureckiego poselstwa, , którzy przywieźli właśnie or- 
der dla cesarza, O nagrodę rządową II klasy w su- 
mie 5000 złr. ubiegał się także „Wallenrod“ Jana 
hr. Tarnowskiego. Nagrodę tę dostał „Bengali* p. 
Artura Mayera. „Wallenrod* dobiegł trzeci do mety. 
Wrześniową nagrodę wyścigową w sumie 800 złr. 
wzięła „Laurencja* p, Schosbergera, Przy tych za- 
pasach a reboy* p. J. Schawela złamał krzyż i 
musiał . Przy tem złamał nogę niejaki p. 
Flechter, który na nim siedział, 

ifa,  Miajonirz angielski, kościoła anglikań- 
skiego, Oktawjnsz Ellis, ze swym asystentem przy- 
był do Kalisza, jak donosi miejscowy organ, dla 
nawracania żydów. - 

Tomaszów Rawski 10. września. Fabryka 
sukna firmy R=jehman w Starzycach zgorzała. Szko- 
dy wynoszą 150,000 rubli. Kilkuset robotników zo- 
stało bez chleba, 

Meskaa 10. września. Otwarty tu został zjasd 
techników rosyjskich, Szczególny interes budzą kwe- 
stje : nafty, węgla kamiennego i taryfy cłowej, po- 
śtawione ua porządku dziennym obrad, Większość 
zdaje się być przychylną dla systemu protekcyjnego. 
Kwestia natty wywołała ożywioną dyskusję między 

uinohaudlowcami a pr.tskcjonistami. 

Ud+=sa obshodziła w zeszłą niedzielę 100-let- 
e sw gu założenia, Całe miasto przybrało 
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pozór świąteczny. Po obrzędzie kościelnym nastąpił 
wspaniały obiad w sali giełdowej. Żołnierze uczestni 
czący w paradzie uraczeni zostali również na placu 
S-bornym. Przed obiadem założono kamień węgielny 
pod mający się wznieść obok gmachn giełdy nowy 


Wkrótce rozpocznie się tu proces o dostawy dla 
wojska. Oskarżeni są: kupiec petersburski Sarach, 
mieszczanin warszawski, pułkownik Stawicki, kapł 
tan Grigorienko , podporucznik Śliworowski. Prze 
szło 100 świądków. Akt orkarżenia obejmuje 300 
stronie. 

Jak uczą Bośniaków po niemiecku 
W wiedeńskiej szkole kadetów jest pewna liczba 
Bośniaków. którzy z wielka trudnością przyswajają 
sobie język niemiecki. Dla przyspieszenia tej nauki 
udbywa się ona początkowo w sposób czysto pamię 
cłowy. Na zadane pytania nezą się kadeci odpewie- 
dzi, Łatwo się przytem zdarzyć może, że wymó- 
wiona na pamięć odpowiedź nie jest właściwie od 
powiednią na zadane pytanie. Tak się też zdarzyło 
w czasie niedawnych odwidzin cesarskich. Zwidza 
iąc szkołę, cesarz zapytał jednego z kadetów: 
Wie geht es Ihnen? na co tenże łamiąc język od 
powiedział: Jch danke. gut lerr Regimentsarzt 

W Paryżu na Batignolles dnia 6. bm. odbyło 
się walne zgromadzenie byłych nezniów Szkoły Pol- 
skiej, pod przewodnictwem p Artura Gronostajskie- 
go.  Wybraui zostali na członków komitetn pp.: 
Czernik Artur, Bojanowski Emil, Kozakiewicz Bro 
nisław, Bitner Albert, Szretter Teodor, Orłowski 
Rafał, Kowalski Alfred, 

Ssiatło elektryczne. Stojące w stosnnkach 
z Edisonem „Société €lectrique* w Paryżu otrzymało 
następującą depeszę z Nowego Jorku, pod datą Ógo 
bm: Centralna stacja elektryczna Edisona zajęta jest 
oświetleniem Nowego Jorku. Przeszło 100 gmaeków 
na odległość du 1000 metrów od stacji ma już świa- 
tło elektryczne. „Codziennie przybywa 20 nowych 
domów do oświetlenia. Światło elektryczne nie ko- 
sztuje drożej niż gazowe. 

Pelua na sędrówce Gaz. Polska w Chica- 
go donosi: Laura Krasowska z Poznania , kobieta 
już wiekowa, która w maju 1881 przybyła dc Ame 
ryki, doznawszy poprzednio pcdcząw drogi nieszczę- 
ścia, w Bremie bowiem opuścił ją mąż, a tu w Ame 
ryce wędrowała rutem z miejsca na miejsce, aż wresz- 
cie zajeło się nią „Die deutsche Gesellschaft“ w Pitta 
burgu; nie mogło jej jednakże umieścić w żadnym 
zakładzie dobroczyniości i odesłało do Nowego Jor- 
ku. Tu Krasowska została podjęta na ulicy, odsta 
wiona do Castle Garden, zkąd ma być odstawiona 
napowrót do Poznania. 

Z Ameryai. W Nowym Jorku zawiązało się 
Towarzystwo protekcji polskiej i litewskiej emigracji, 
które mając biuro pod ur. 114 i pół Allen Str, 
trndni się sprzedażą biletów okrętowych. 

W Brovklinie ntworzyła się filia Towarzystwa 
Moniuszki. 

Towarzystwo dramatyczne imienia Fredry od- 
bywa co niedzielę próby przedstawienia „Damy i 
Hnzary*. Jest to jedyne Towarzystwo w Nowym 
Jorku, które daje przedstawienia nie na swoje, ale 
na publiczne dobroczynne cele. 

W Castle Garden zmniejszył siy nieco ruch 
emigracyjny. Parowcem „Cymbrja* przybyło dwoje 
małych dziewczątek w wieku 6 i 8 lat z Kongre. 
sówki, nazwiska Marja i Handzia Rebecka. Stryj 
ich Rebecki posiał du Europy na podróż pieniądze 
i przysłano tu na miejsce dzieci bez opieki, W 
Castle Garden nikt się po nie nie zgłosił i biedne 
dzieci mnszą pozostać w Castle Garden aż się stryj 
zgłosi. Parowcem „Stella“ odpłynęło z powrotem 
do ojezyzny około 50 Polaków. 

Na paroscu „Głellert* z Nowego Jorku do 
Europy, na którym powracała napowrót do Rosji 
gromadka żydowskich wychodźców, wybuchł ogień 
na morzu. Lament żydów, którzy ledwo co uszli o- 
krucieństw w Bałcie, potem dość wycierpieli w Ame: 
tyce, a teraz znów byli na progu śmierci, miał być 
okropny. Ogień został jednakże ugaszony, 

Intormtezz» szczególnego rodzaju zdarzyło 
się w teatrze Chateau d'Eau na przedstawieniu o 
pery „Don Pasquale.“ W ciągu przedstawienia, które 
odbysało się ku zupełnemu zadoweleniu widzów 
|gpiewaczka Mineur przerwała śpiew, odzywając się 
| ze sceny do kapelmistrza Bvurgeois, że jej źle akom 
(panjuje orkiestra. „No to nie będzie wexle akompa- 
iujoać*, odpowiedział kapelmistrz, i z najzimniejszą 
krwią wraz z towarzyszami opuścił swe miejsce. - 

' Przedstawienie przerwano, zasłona spadła, a pomiędzy 
publicznością powstał szmer i ogólne niezadowolenie, 
za kulisami zań burza pomiędzy artystami, Dyrektor 
w towarzystwie kilkn artystów upraszał na wszyst- 
kie obowiązki do żywego dotkniętych tą zniewagą 
publiczną muzyków, aby wrócili i kontynuowali ope- 
rę, wszystko jednak nie pomogło, przyszło nawet do 
wzajemnych grubiaństw wśród klaskań i stuku pu 
bliezności, Powzięto w końcn stanowcze postanowie- 
nie. Kurtyna podniosła się, wyszedł reżyser na pro- 
geaniam i z nśmiechniętem licem zapytał uprzejmie : 
„Czy nie ma pomiędzy publicznością mężczyzny lub 


damy, która byłaby w stanie podiąć się akompanja- 
mentu epery na fortepianie." Głuche mapunowało 


milczenie -— povzęto się oglądać po sobie, w 
wątpliwie ramionami i usmiechać, gdy wtem podnosi 
się na parkiecie jakać dystyngowana nie młoda już 
dama i oświadcza, że podejmie się akompanjamentu. 
Szalone brawo rozległo się po całej sali, wniesiono 
szybko pianino i ku powszechnemu zadowoleniu akom- 
panjowała do końca sztuki, 

Kanał Suezki pomysłem Góthege. W to- 
mie III rozmów swoich z Góthem, wspomina Ecker- 
mann o następujących szczegółach z rozmowy, którą 
miał z Góthem u niego przy obiedzie, z okazji no- 
wego dzieła Humboldta o Kubie i Kolumbji: „Po- 
wtarzam więc — mówił wielki poeta — że niezbę- 
dnem jest dla Stanów Zjednoczonych, aby utworzyły 


przejazd z zatoki Meksykańskiej do Oceann Spokoj- 
nego, i pewien jestem, że to uskutecznią. Pragnął 
bym tego dożyć, ale to trudno. Po drngie, chciał 
bym dożyć połączenia Dunajn z Renem, lecz to 
przedsięwzięcie jest tak olbrzymie, że wątpię w jego 

konanie. I nakoniec po trzęgię,, agłbym,” aby 
miley posiadali. kaBak=w. Sneale. kolkas ych 
trzech wielkich rzeczy pragnąłbym dożyć, a dla nich 
msze g fte plyćtztesiąt kilka 


ESŁANE. 

Przeciwko gośćcowi i reumatyzmowi, przy pora- 
żeniach, wszelkiego 1odzaju zapaleniach okatuj» się jato szcze- 
gólnie skuteczna oryginalna wódka francuska 
wyrób apteki Molla we Wiedniu, Butelka 80 centów. 
W aptet ach i handlach towarów materjalnych, wyraźnie żądać 
należy preparatu Molla z jego marką :chronną i pod- 
(11) 


pisem. 


Aali Gtjślyczn6, KoTeGKA | DAJKIEA 
Tecate latni. Wczoraj wystąpił u nas po raz 
trzeci p. Bolesław Ładnowski w pięcioaktowym dra- 


| 


„w m m — 


i 


macie Giacomettiego „La morte civile“, niefortunnie 
zatytułowanym po polsku „Skazany na całe życie“. 
W sztuce tej p. Ładnowski zbierał u nas zasłużone 
laury przed odjazdem, publiczność więc, mimo re- 
cepcii u marszałka i produkcji ze światłem elektry- 
cznem licznie zgromadziła się wczoraj w teatrze, 
pragnąc ujrzyś zoowu znakomitego artystę. 

Gra p. Ł. w tytułowej roli głębokie zrobiła 
wrażenie na obecnych. ° W dramacie nieodzna- 
czającym się zbytnią głębokością i zbyt melodrama - 
tycznie nastrojonym, jedna tylko rola skazańca, Cor- 
rado, w której występował ulabiony artysta, odzna- 
cza się konsekwencją i wykończeniem. Wielkie je 
dnak trudności da muiej wyrobionego szczególnie 
artysty nastręcza gorączkowy i nader wysoko na 
pięty nastrój tej roli. ) 

Mamy ciągle przed sobą inteligentnego  czło- 
wieka, który za chwilowe zbrodnicze nniesienie 
przesiedział 13 lat na galerach, a szczęśliwie wy 
rwawszy się na swobodę, spotyka obojętną żonę, 
córkę, która się do niego nie przyznaje. nie pragnie 
więc «wobody i kończy samobójstwem. Mniej wy- 
trawny artysta łatwo wpaść by mógł w nienatural - 
ny pa os i krzykliwą melodramatyczność. Szkopuły 
te jednak umiał nasz artysta z właściwym sobie ta 
lentem przezwyciężyć. Od początku pojawienia sie 
na scenie, aż do rozdzierającej sceny samobó siwa, 
widzieliśmy p. Ładnowskiego, głęboko wprawdzie 
zrozpaczonym, rozgoryczonya i bliskim prawie sza- 
leństv a, ciągle jednak naturalnym i umiejącym utrzy- 
mać właściwą miarę. Nie mniej jednak ar'ysta u: 
miał wzruszyć widzów do głębi prawdziwym tra: 
gizmem swej roi i wyszedł z uiej jak zawsze 
zwycięzko, 

* Dziś we wtorek dnia 12. września: „Chnste- 
czka królowej“, opera komiczna w trzech aktach, 
muzyka J. Strsussa. 

Dyrekcja #erny krako 'sklej 


stara się 


podobno o zaang.żowanie pani Romany Popiel 
swięckiej. ktora usunęła się już od pewnego czasn 
ze sceny. 


P. Grb Gr, nrofesor Jpluwa solowego w To- 
warzystwie iużycznem, rozpoczął kurs szczęśliwie ; 
zapisało się bowiem dotychezas około 20 uczennic 
i kilku ueznżów. 

O występuch psuny Knapczyńskiej w 
Kaliszu czytamy w ZCaliszaninie: 

W ubiegłą sobotę wystąpiła po raz pierwszy na 
scenie tutejszego teatru letniego, znana już, choć 
uie wielo, naszej pnbliczności, artystka teatru lwow- 
skiego, panna Józefa Knapczyńska. Na pierwszy swój 
występ wybrał komedię Wiktora Sardou „Andres“, 
i wyborną grą swoją zyskała od razu sympstje wy- 
brednej naszej publiczności. Oklaskom pełnym zado- 
wolenia a nawet zapału nie było końca, po każdym 
akcie wywoływano artystkę kilkakrotnie, 

Tkliwie kochająca niewiernego męża, kobieta 
enotliwa i zacna, połykająca w zamian za miłość 
łzy boleści i liczne upokorzenia, Andrea we wszyst- 
kich sercach znalazła ciepła i współczucie. Rola ta 
była tryumfem artystki, która nie tylko wyborną 
grą swoją, lecz i nader sympatyczną powierzcho- 
wnością jednała sobie widzów i zniewalała do o- 
klasków. 

W niedzielę widzieliśmy p. Knapczyńską w roli 
podkomorzyny Bystrzyńskiej, w komedji 4-aktowej 
Kazimierza Zalewskiego p. t. „Pani Podkomorzyna. * 
Artystka w roli pięknej podkomorzyny dowiodła nam, 
że jest artystką pierwszorzędną , traktującą sztukę 
poważnie; zwłaszcza wyborną była w tych scenach, 
w których siluiej akcentowała władnące jej sercem 
uczucie, oddalając chłód , dziwny w kobiecie zako- 
chanej, Publiczność też choć nielicznie zebrana, na- 
gradzała artystkę zasłużonemi frenetycznemi okla- 
skami, a po pierwszym akcie wręczono pannie K. 
bukiet. 

Występ panny Knapczyńskiej w „Rozwiedźmy 
sie“ Sardou, był dla niej prawdziwym tryumfem. — 
Cóż więcej dodsć możemy do pochwał, któremi już 
powyżej obdarzyliśmy szan. artystkę. Gra jej umie- 
jętna, inteligentne cieniowanie, głos dźwięczny, szla- 
chetny i prawdziwe uczncie dramatyczne, są to za- 
lety, przy których zapomnieć można, ża się znajdnje 
w teatrze prowincjonalnym. Zalety te w qpełuym 
blasku dała nam poznać paana Kapszyńska w „Roz- 
wiedźmy się.“ 

Panna Knapczyńska w znpełności pojęła myśl 
autora, Widzimy przed sobą dziecko rozpieszczone, 
kapryśne ; w jej główce pomieścić się nie może, iżby 
kobieta wychodząca za mąż, stawała się igraszką 
męża. Nie szuka ona szczęścia tylko, któreby jej 
dać mogła swoboda, a wymaga od męża jedynie tych 
pieszazot , któremi kochanek otacza ulnbioną, Jest 
ona o tyle jeszcze dzieckiem , iż walki, która się w 
jej sercu toczy, odgaduąć nie umie; decyduje się na- 
reszcie wyjść za mąż za kochanka, nie przestawszy 
kochać męża, 

Przy takiem pojmowaniu roli akt 3ci nie wy- 
daje się farsą, wesołość, kzóra go ożywia, nie jest 
w sprzeczności z poprzedniemi aktami. W drugim 
akci; panna K, miała tyle szczęśliwych chwil, że 
doprawdy pozazdrościćby jej mogła pierwszorzędna 
artystka, Powtarzamy jeszcze raz, że panna K, dalı 
uam nowy dowód, o ile staraune wystudjowanie i 
inteligentne traktowanie roli poduieść może wartość 
sztuki 

Macierz Polska. Walne zebranie obu rad 
„Macierzy“ t j. rady nadzorczej i wykonawczej, 
zwołane zostało przez pana marszałka krajowego na 
dzień 20. b m. Niebawem też rozpoczną się publi- 
kacje „Macierzy”, która dla tego do obecnej chwili 
nie występowała z czynnościami swemi na zewnątrz, 
ponieważ statut organizacyjny „Macierzy“ zezwala 
na takowe tylko za porozumieniem się v spólnem obu 
rad, co dopiero teraz nastąpić mogł». Śympatje dla 
„Macierzy“ objawiają się zewsząd —- to w więk- 
szych zapisach, jak owego włościanina Bodziocha 
z Wojnicza, to w drobnych datkach i ofiarach, co 
świadczy chłubnie o zaufanin, jakie już teraz młoda 
ta instytucja, wzbndzić do siebie potrafiła. Świeżo 
zakład Zacchiego, ofiarował „Macierzy“ piękny 
odlew gipsowy J. I. Kraszewskiego; biust ten 
ozdabia salę posiedzeń Rady wykonawczej, 

Poincy zamieszkali w Paryżu dali dnia 3. 
b. m ucztę pożegnalną na cześć poety czeskiego 
Jarosława Vrchlickiego. W nezcie tej wzięło udział 
przeszło 60 osób. Gdy przyszła kolej na toasty, 
pierwszy zabrał głos pułkownik Zygmunt Miłkowski 
(T. T. Jeż), któremu też powierzono przewodnictwo 
na nezcie i w dłuższem przemówieniu podniósł zna- 
czenie literatury w życiu narodów, zaznączając 
przytem ideę literackiej i narodowej wzajemności 
Czech i Polski. Na mowę tę serdeczie odpowiedział 
Vrchlicki, dalej przemawiał Chodźkiewicz. Pod ko- 
niec Głasztowt odczytał w własnym przekładzie 
wiersz Vrchlickiego „Do Polaków w Paryżu*. 

Staś Abontener. Dzienniki w Rosji craz 
częściej zamieszczają tłumaczenia dzieł polski h, 
Wychodzący w Petersburgu :mewiecki Så / eóer.turq 
Hercld poszedł w te Ślady Apod pesyż wd tytuł m 


umieścił znaną nowelę mog „Przygody Stusia. i 
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Z IZBY SĄDOWEJ. 


Przemyśl 11. września. (Morderstwo rozbój 
nicze.) Wystawa i kadencja sądów przysięgłych +- 
obiedwie równocześnie. Pierwsza zaciekawia i nęci 
wszystkich, lecz i 
tak ciekawe, że mimo brakn miejsca w szczupłym 
tygodniku i mimo nawału materjału, o jednej z roz- 
praw przynaimniej króciutko musimy wspomnieć. 

W drugiej połowie marca br. dzienniki lwow- 
skie z oburzeniem doniosły o strąsznym wypadku, 
który się zdarzył dnia 19. marca br. w Szkle, w 
powiecie jaworowskim. Nad wievzorem, na gościńcu, 
prowadzącym z Janowa do Jaworowa, na krańcu 
lasu Bzkielskiego, ludzie przejeżdżający słyszeli 
strzał, a w chwilę poźniej ujrzeli człowieka zastrze: 
lonego, leżącego na polu koło gościńca. Pas roze- 
rwany, porzucony koło trupa, świadczył, że morder- 
stwo dokonano w celu rabunku — i rzeczywiście 
przy trupie nie znaleziono ani centa, Pomimo, że 
jadący widzieli zdala, wśród zmroku, całowieka, u- 
ciekającego w las, z powodu oddalenia nie zdołali 
go poznać, i sprawca zbrodni przez kilka dni pozo- 
stał nieznanym Żandarm, Jan Pitułka, przez kilka 
dni przebiegał całą okolicę, nawet strzał, wymie- 
rzony do niego z lasu w Szkle, przez który prze- 
chodził, nie odsiraszył go od dalszego śledzenia a 
zebrane poszlaki skłoniły go wreszcie do tego, Że 
przyaresztował Oleksę Pyrcza, włościanina ze Szkła, 
którego i zebrane podejrzenia i głos publiczny wska- 
zywały jako zbrodniarza. Mianowicie leśniczy, Jan 
Korpak. przejeżdżając w dzień 19. marca br. przed 
wieczorem przez las, widział zdala wieśniaka ze 
strzelb, wyglądającego z lasu na drogę, a jakkol- 
wie go dobrze nie poznał, to jednak zdawało mu 
się, że to Oleksa Pyrcz, zaś Izaak Igiel spotkał 
Oleksę Pyrcza z strzelbą przed wieczorem o ćwierć 
mili od miejsca, gdzie trupa znaleziono, rozmawiał 
z nimi pozostawił go w lesie Poprzednie życie 
Pyrcza także ś viadczyło przeciw niemu, Chłopak 
młody, 22-letni, jedynak, wypędził starego ojca z 
chaty, i tem umarł na żebraninie, wypedził starą 
matkę, i ta chodzi po żebrach, sam zaś objął chatę 
i 10 morgów gruntu i oddając się od młodości kłu- 
sownietwa (polowaniu i kradzieży zwierzyny), w kró- 
tkim czasie przepił 7 morgów i w ogóle prowadził 
życie niespokojne, awauturnicze, :ak, że był postra 
chem okolicy całej Tymcznsem zgłosiła się Anna 
Jezierska, z pod Janowa, i poznała w zabitym 
swego męża Jana, łtóry szcd: do Jaworowa na 
targ, w celu kupna krowy, i miał około 40 złr. 
przy sobie.  Oględziny lekarskie stwierdziły, że 
strzał padł z bardzo bliska, najdalej o 2 kroki; 
nieboszczyk został ugodzony kulą po za prave ucho, 
kula zgruchotała górną szczękę i wyszła, zaś pa- 
kuły pozostały w ranie, nadto rana była ogromnie 
osmolona. Wobec tych wszystkich poszlaków Pyrcz 
przyznał się dobrowolnie przed żandarmem i kilku 
świadkami. że spotkawszy Jezierskiego w lesie, 
szedł z nim kawałek, a dowiedziawszy się od niego, 
Że idzie na targ i ma pieniądze, wypuścił go na- 
przód i strzelił do niego z tyłu, a gdy Jezierski 
upadł, przeciągnął go z gościńca po za rów i chciał 
zabrać pieniądze, lecz mu w tem przeszkodziła nad- 
jeżdżająca fora, i musiał uciekać. Pieniędzy przy 
Pyrczu istotnie nie znaleziono — lecz miał on do- 
syć czasu do ich ukrycia. 

W śledztwie i przy rozprawie Pyrcz zmienił 
sposób tłumaczenia się i twierdził, że czatnjąc na 
zająca, zdrzemnął się pod krzakiem koło gościńca, 
a zbudziwszy się niespodzianie na odgłos kroków, 
sądził że to dzik, strzelił i zabił Jezierskiego. Tłu 
maczenie to okazało się nieprawdziwemj bo od krza- 
ka, pod którym Pyrcz miał siedzieć, do miejsca 
zbrodni było 42 kroki, a strzał padl z odległości 
dwu kroków, a nadto było jeszcze zbyt widno, by 
w miejscu odkrytem, na gościńcu, taka pomyłka 
była możebną. 

To też nikt nie dał wiary tłumaczeniu się o- 
skarżonego, i po przeprowadzonej rozprawie sędzio- 
wie przysięgli jednogłośnie potwierdzili zadane py 
tanie o zbrodnię rozbó'niczego morderstwa, a trybu- 
nal zasądził Oleksę Pyreza za tę zbrodnię na karę 
śmierci przez powieszenie. 

Po ogłoszeniu wyroku zasądzony najobojętniej 
oświadczył, że nie ma nic do powiedzenia, i został 
odprowadzony do więzienia, (San. ) 


a 
i handel. 

Księgosusz. Według doniesienia starostwa brodz 
kiego pokazał sig księgosusz za kordonem w Radziwiło- 
wie, w pobliżu granicy tamtejszego powiatu. 

Targ ma woły. Wiedeń 12. września. (T: le- 
gram). Przypędzono z Galicji 846, z Węgier 1757, 
z prowincyj niemieckich 406, razem 3032 sztuk, Za ga- 

*licyjskie paszowe płacono złr. —*— do ——, stajenne 
58'— do 62:—, węgierskie 68*— do 63:—, niemieckie 
58 — do 63:—, Targ ożywiony. 

4. Krzysztofowicz & Comp. Café Stierbóck , albo: 
Praterstrasse 45. 


EERIE EIO 


Przegląd polityczny. 
Lwów 12. września. 

Przedłożenie rządowe o ugodzie w sprawie 

funduszów indemnizacyjnych, któ- 
reśmy pedali w sobote, przvidzie jutro do pierw- 
szego czytania W sejmie. Zapewne dla rozbioru 
j'go będzie wybraną osobna komisja, bo sprawa 
wymaga gruntownych i wszechstronnych studjów 
tak prawnych iak i cyfrowych. Przed zbadaniem 
takiem żadna frakcja w Seimie nie oświadcza się 
też k góry z bezwarunkową przychylnością dla tej 
ugody. 
Neue fr Presse zajmue się w dzisiejszym 
zrtyku!e sprawą nadania głcsu wiryln: go rektoro- 
rawi unirersjtetu czeskiego w Pradze i powiada, 
ż» przed rozstrzygnięciem tej sprawy ma głos 
wirylpy tylko rektor magnificus tego uniwersytetu, 
który na mocy S*6j orgazizacji jest dalszym cig- 
giem dotychczasowego uniwersytetu. Dziwna to 
dosyć logika, boć i czeski uniwersytet wszakże 
nia jest niczem inu+m, Jeno dalszym ciągiem da 
Fad wszechnicy pęaskiej. 

Walne zgromadzenie „ŚSlovanska Drużtwa* 
pówzięło rezolucję, która żąda, aby utworzono 
osobny wydział namiestniczy dla Podgórza rło- 
weńskiego, aby Słeweńcy w Sejmie stanowili kurję 
odrębną, tudzież aby w szkcłach Średnich zapro- 
wadzono słoweński język jako wykłudowy. Spra- 
mozdanie Gódla z czynności poselskich, wypowie- 
dziane po słoweńsku, powitano oklaskumi. 

Z Pragi d noszą, że dr. Prażak już w naj- 
bliższym czasie otrzymać ma tytuł barons. 

Na zgromadzeniu drukarzów, odbytem w Wie- 
dniu 10. bm., uchwalono rezolucję przeciw robocie 
niedzi: nei. 

Rząd węgierski umieścił w budżecie tegoro- 
eznym pozycję 700,000 zł. na założenie dróg stra- 

 tegicznych , uważanych przez administrację woj- 


"Z: PY: 


drugn czasami podaje wypadki | 


skowę za konieczne. "Nie wiadomo, czy sumę tę 
„uważać należy za pierwszą ratę, lub za wydatek 
'ryczałtowy. Kierunek dróg owych pozwal. p.zy- 
|puszezać, że i austrjacki budżet będzie musiał po- 
dubna zamieścić pozycję. 

Wiceprezydent 1zby dep, br. Gółel: Lasnoy 


złożył dnie 9. tm. przed wyborcami w Marburgu | 


sprawozdanie z swych czynności poselskich. 


Rsd węgierski rozpoczął rokowania z austrja- | 


ciem m'nisterstwem spraw wewnętrznych w 
sprzwie przekształcenia akademii orjentalnej w 
ten sperób, ażeby język węgierski, prawo i hi- 


iże ustępuje bez żalu, lez 


TEN |. "ILSKI 


20.000 f r.cznej pensji; 2) zwrot suszy 60.000 


zł, wyłożonej na ameljorację dór metropolital-|ozeajwi: z radością wesołe wiadomość o rychłem 

njek; 3) ulrzymanie w mocy prawnej wszystkich |przybyciu cexarstwa i cesarzewiezostwa i wypowia- 

zewartysh  koatraktów|d2 nadzieję, iż ludność z zapałem przyłączy się 

szt Na to nie odpowiedział cesarz ani|40 reprezentacji celem wyrażenia miłości i kołdu. 

I BOY A. S R É 

Do Lwowa przybył ks. Sembratowiez zupeł-| Trzetnicą nastąpił powrót o 3*/,. Cesarz jechał 

nie złamany. Hr. Potoeki widząc się z ks.|Z arcyks. Rudolfem, arcyks. Stefanią i w. „księżną 

Sembratowiczam, wyraził się z wiekiem uzna- Wi dzimierzową, a następca tronu niemieckiego 
niem dla tegoż, z powodu rezygnacji z metro-|% w. ks. Włodzimierzem. 


przez bks. me'rcnolitę 


polji lwowskiej, Na to od.z'sł ks. Ssmbratowicz, 


storja węgierska były TÓwnóuprawnioae z języ-|że mu cdjęto możneść bronienia przeciw Za- 


kiem niemieckim, z prawem i historją austrjacką. |rzutum dzienników polskich kleru ruskiego, o Aleksandra Newskiego odwidziło carstwo wraz 
Z Petersburga dsnoszę, że car zgodzł się na | którego przywiąrasiu do trenu i papieła zaimo-|7 dziećmi klasztor tego imienia. Carstwo jechali 


życzenie bułgarskiego ministra wojny, żądującego, cniej jest przezenany. 


aby mu dano do pomocy irzech oficerów rusyj- 


Namiestnik. A Naumowicz? — A Le- 


skich w celu uformowania trzech sawadronów, |wick:? 


ćwiczenia ich i dowcdzemia nimi. Ofi:erzy ci o- 
trzymają 8000 franków w złocie rocznej pensji i 
będą mogli każdej chwili wrócić do Rosji. Służba 
w Bułgarji bzdzie im w Rosji policzoną. Równo- 
cześnie dają się słyszeć głosy, że wolno będzie 
zównież oficerem bałgarssim wstąpić do służby 
rosyjskiej. Po przeszło 2-:etniej służbie będą mo- 
gli wrócić dv Bułgarji w randze cficerów sztabo- 
wych, Będą on: pobierać płace z rosyjskiej kasy 
emerytalaej ı pensje podług ogólnych norm. Ar- 
mia bułgarska ma być p azieloną ma dwie dywi- 
zje, a na ich czele stać będą prawdopodobnie je- 
nerałowie rosyjscy. 

Spokój na Wschodzie zaczyna mieć znowu 
bardzo mało widoków. (irecja zbroi się jakby się 
naprawdę rezch.dziło o wojnę z Turcją, a w Buł: 
garji dokonywa się przemiana milicji tamtejszej 
w korpus rosyjski, który trzeba będzie uważać za 
straż przednią armji cwiskiej na półwyspie bałkań- 
skim. Wreszcie wybuchło znowu jakieś nieporożu- 
m enie pomiędzy Albeńczykami a Czarzogórą , 
która, mówiąc nawiasuwo, obecnie znowu nie zbyt 
serdecznie usptsobioną jest dla Austrji, Dla zu- 
pełnej charakterystyki sytuacji dodać jeszcze na- 
leży i to, ż: w Petersburgu upatrują w przeżlą- 
dzie fly 1 obozu przez cara, jakuteż w podroży 
hr. Woroncowa w głąb Rosji tudzież przeniesie- 
niu Kolowa, nieza=odme «znaki, że się car nosi 
„z wielkim jakimś zamiarem.“ 

Aezkoiwiex odxlexte sią zwowu podpisanie 
konwaueji miuturnej pomiędzy Turcja i Anglją. 
pizecicź cięgi> uliuzymuje się pogłosza 0 tawar- 
ciu tajnego układu pomzęćzy temi dwoma miocat- 
stwami, mającego na celu przyszią organizację i 
administrację Egiptu. Stosunki gaoinetów berili- 
gkiego, wiedeńskiego i londyńskiego zdają eię być 
znowu bardzo przyjazne, ż Times utrzymują, Ża 
dzięki tyiko mądrej polityce Bismarka Sprawa 
egipsks mie stała się powsdem większego zamię- 
SZA: Iń. 


: Za YE r m” 
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Rezygnacja ks. metropolity Sembratowicza 


Telegram rt Dziennika Polskiego) 
aú E Wiedeń 12. menia. 

W dzisiejszem porannem wydaniu zamie- 
Bzeza Neue fr. Presse następujące — jak powia- 
da — z pewuego źrodła zaczerpnięte szezegóły o 
rezygnacji ks. metropolity : 

K ;fiikt pomiędzy rządem krajowym a ks. 
Sembratowiczem nie datuje się od czasów 
nowszych, lecz jeszcze cd iutronizacji ks. metro- 
polity. Owczesny namiestnik hr. Gołuchowski, 
usłyszawszy podczas tej uroczystuści spiewaną 
rzez alumnów pieśń (Ofcze błahaju tia) na nutę 
hymnu rosyjskiego Wote caria chrani, zwrócił się 
do prefekta semiaarjum ruskiego, ks. Krzyża- 
nowskiego z żądaniem, aby przestano spiewać, 
co też się stało natychmiast. Nazajutrz wyprawił 
hr. Gołuchowski poufne sprawozdanie do mini- 
sterstwa, donosząc o tej miespudziewanej zmianie 
w usposobieniu ks. meiropolity. Wiadomo, że 
nominacja ks. Sembratowiczą nastąpiła Ra żąda- 
nie p. Grocholskiego, wbrew propozycji ówezesne- 
go kierownika namiestnika, barona P,ossi nge- 
ra = Choborskiego, który na pierwszem 
miejscu postawił ks. Kostka (na diugiem ks. 
Szaszkiewicza, a na trzeciem ks. Juzyczyńskiego ; 

. red. . 

à A w ostatnich czasach dały się słyszeć 
skargi na aspiracje schyzmatyckie pewnej części 
kleru ruskiego i na pobłażliwość ks. metrepclity, 
przedstawił mu namiestzik hr. Poioeki konie- 
czność zapobieżenia demoralizacji kleru ruskiego, 
a uczynił to, jak zapswuiają ze strony ruskiej, z 
największą objektywnością, jak w ogóle w całej 
tej sprawie postępował bez wszelkiej namiętności. 
Ażeby zapobiedz objawiającemu się brakowi e- 
nereji w kierownictwie gr. kat. archidyecezji 
lwowskiej, postarano się o mianowanie ks. Sylwe- 
stra Sembratowicza biskupem - sufraganem. 
Stało się to przeciw wcli ks. metropolity; po- 
większyło rozdrażnienie, lecz nie zaradziło 
złemu. 

W ostateich «żasach postanowiono w Rzy- 
mie pyłożyć koniec temu stanowi rzeczy i powo- 
łano ks. Ssmbratewicza, żądając usprawiedliwie- 
nia się 2 iakisgo dwuznsczaego  postępowa- 
nia. Ks. metropulicx achowywat się wobeż kurji 
bardzo stoicznie, zspowniał o przywiązaniu kleru 
ruskiego do katolicszmu i na wszystkie zarzuty 
odpowiadał, że żąda procesu kanenicznego. Przed- 
stawiono mu liczne dokumenta, między innami 
także akt hr. Gałochowskiego o zajściu przy in- 
tronizacji, lecz ks. Sembratowiecz znów zape- 
wniał o panującym wsród kleru duchu kato- 
lickim. 

Gdy rokowania w Rzymie nie doprowadziły 
do zamierzonego celu, wyjechał zs. Sembratowicz 
ztamtad do Lwowv, a po drcdze wstąpił do Wie- 
daia i presił J, Ces. Moć o saudjeneję. Cesarz 
oświadczył ks. Sea bsatowiezowi, że przekonany 
jest o jego niewu:noici, l-ez uważa go za nieod- 
powiednią oscbistcść do kierownietwa archidjece- 
zją lwowską i poli: zyłby ks. metropolicie za czyn 
patrjotyczny, gdyby ze stanowiska swojego zrezy- 
gnował i poniósł tę cfiarę dlaf dobra kraju i 
Fościoła. W takim razie mógłby być pewnym ła- 
ski cesarskiej, Z początku ks. S<mbratowiez nie 
miał chęci zrzec się metropolji; usprawiedliwiał 
się, zapewniał o katolickich uczuciach kleru ru- 
skiego, a nareszcie prosił o termin 48 godzinny 
do namysłu. Wobec podniegonych prez ks. me 
tropolity wątpliwości zapewnił go cesarz, że tylko 
Rusin będzie mianowany jego następcą. Zanim 
uzy:ksł povtórną audjencję, koaferował zikakre- 
tnie z ka. nuncjuszem Vanuteilim. 

Dnia 4go bm. przybył ks. metropoliia znów 
na audjencję do Cesarza i oświadczył się z goto- 
wością zrezygniwania ze swego stanowiska. W 
niśmie Si hę które wręczył J. O. Mości, 
oświadcza ke. S”mbratowicz, że dla siebie nie po- 
treebuje njezęgo, lecz ma liczną rodzinę, ograniczoną 
jedynie. Da” jego pomogz ala tego też żąda: 1) 


Ks. Sembratowiez. Chrystus miał 
dwunastu apostołów, pomiędzy kśórymi był także 
i Judasz. W mojej dyecezji jest 12.000 księży, 
a Exselencja zarzuca mi, że pomiędzy nimi zna- 
lazio się dwóch takich, jak Naumowicz i Le- 
wieki... (Nazwisko ks. Lewiekiego stało się gło- 
śnem podczas procesu ruskiego. Zarzucał on 
Słowu, że się mało zajmuje cerkiewną literaturą 
ruską; przep. Red.). 

Hr. Potocki, cokolwiek podraźniony, przerwał 
rozmowę, lecz ks. Sembratowiez, mimo to, o- 
świadczył jeszcze raz, że pozostaje przy swojem 
twi-rdzeniu o przywiązaniu kleru ruskiego do 
KPA katolickiego, poczem pożegnał się i odje- 
chał. 


Wiedeń 12. września. (Tel.). Oe:arz przyjął 
rezygnację ks. metropolity  Svmbratowicza. 


kszej części uszględnione. | 


Dowiadujemy się, że radca namiestnictwa 


p. Sza bel, udaje się dziś do dóbr metropoii- CÓW zamierzał Arabi zdobyć za pomocą ostat- 
tałnych w celu przevrowadzenia rozdziału temgo- | Niego ataku za wojska wngielskie Kassasin, któr 


raljow. 


Tóliętuwy Ais „Ulin, POKED 


„ Wiedeń 11. września. Hr. Zofja Dietrichstein | pod wodzą Ali-Fehmiego i zaatakował Anglików 
siostra namiestnika Potockiego, zmarła wczoraj 0|z frontu 1 z lewego skrzydła równocześnie. Od 


godzinie 6. wieczorem. 


beleje tylko nad tem, | €2e wszystkie dostojne osoby 


Po-|tureckie nie postępują wcale. Grecja wzbrania się 
stawione przez ks. Sembratowicza warunki, zosta- |oddać Nezeros za odstąpienie jej wszystkich in- 
ły prz-z ministerstwo spraw wewnętrznych w wię-|ngch punktów spornych. Porta proponowała jako | 7 


Tryest 12. września. 


Proklamacja podesty 
Wrocław 12, września Z manewrów pod 


Następnie odbył się bal, na którym były obe- 


Petersburg 12. września. Z powodu święta 


w otwartym powozie bez eskorty i powitani zo- 
stali na Nawskim prospekcie entuzjastycznie przez 
tłumy ludu. Wieczór miasto iluminowano. 

Londyn 11. września. Dzienniki poranne 
doncizą z Kassasina: Kanonada ustała w sobotę 
po po'udniu. Odtąd wszędzie panuje spokój. Nie 
przyjaciel pod osobistem dowództwem Arabieg ; 
liczył 15—20.000 ludzi wszelkiej broni i bił się 
z mieispodziewanę energią, wybornie kierując arty- 
lerją, a naciskany przez wojska angielskie cofnął 
się w porządku. Straty nieprzyjaciela cenią na 
250 zabitych i ramnych, Anglicy stracili 5 zabi: 
tych 1 54 rannych. 

Petersburg 11. września. Według Grażda 
nina kemitet ministrów przyjął “projekt nowej 
ustawy prasowej, podług którego cezekiwać pale- 
ży utworzenia wyższego komitetu prasowego z 4 
ministrów, którzy bądą mieć prawo zawieszania 
dzien ników. 

Stambuł 12. września. Rokowania grecko- 


kompensztę za odstąpienie Nezercs pozostawienie 
Grecji innego znaczniejszego okręgu. 
Kassassin 12. września. Według zeznań jeń- 


był słabo obsadzony. Nieprzyjaciel liczył 11.00 
piechoty, 5 szwadronów kawalerji i 22 działa, 
tudzież 800 Beduinów. 

Nieprzyjaciel opuścił T-l-el-Kebir o g. 3 z rana 


Salahief zaatakował Anglików oddział 2500 iiezą- 


„ (D.) Wiedeń 11. września. JW. 4. Presse po-|cy, na prawem skrzydle., Egipcjanie stracili prze- 
daje dziś w telegramie ze Lwowa zajmujące szcze |gzło 100 zabitych; liezba rannych nieznana. Woj- 
góły o posłuchaniach ks. metropolity Sembrato= | ska stojące obecnie pod Tel-el-Kebar liczą 26,000, 
wicza u cesarza i v jego rezygnacji. (Szezegóły |pod Salahief 5000. Przed frontem wojsk angiel- 


te umieszczamy powyżej. Red.) 
Berlin 12. września. Żust (organ półurzę- 


skich panuje spokój. 


Alessundzja 12. września. Wood ruszył 


dowy Bismarczs) ogłasza, że rozmowa Bismarcka, | wczoraj ze sztabem jeneralnym na statku, celem 
ogłoszona w Czasie (a powtórzona także w in: |zrekogaoskowania wzdłuż wybrzeża od Ramleh do 
nych dziennikach) jest wymysłem 1 mrzonką pol-| Abukiru w towarzystwie jednego z tych oficerów 
ską, w tym celu csnutą, aby polskich radykaii-| egipskich, którzy wczoraj dezerterowali. Oficer 
stow zniewolić do poddania sią klerykalaym ma- |ten twierdził, że jeden z pułków stojących pod 


gnat. m pelskim. 


M»ndarą, gutów jest zdezerterować przy pierwszej 


Fetersburg 11. września. Tołstoj za- | jepszej sposobności. 


wezwał Drentelna do tłumaczenia się z powodu 
mowy mianej w Bałcie o żydach. Odpowiedź 
Drentelaa niewiadoma. 


Berlin 12. września. Telegramy z Wrocła- |+% sztukę 


wia podnoszą z zadziwieniem, że w. ks. Włodzi- 
mierz i oficerowie rosyjscy nie byli tam obecni 


ua dworcu, gdy cesarzewicz Raduif z małżonką | luw kr.d, gal. ziem. b'f 9970 -- 100:70, Tow. kred. 


przyjechał. Nitobeeność tę przypisują  motywolu 
politycznym (?), gdyż wszyscy inni książęta byli 
obeczi 

Drezno 12. września. 
kongres antysemicki. Prezydentem wybrany 
Bredow (z Berlina), wiceprezydentem  Si- 
monyi (z Pesztu) Sprawozdawca, dziennika 
Kreuz, Ztg. chem? opuścić zgromadzenie, punie- 


waż zarzucono temu dzieunikowi przychylność dla | Pożyczki kraj. z 1878 6'/, 101-— — 10250, Losy miasta 


żydów. Lecz go ułagodzono. Pastor Stócker 
wniósł 8 toz przeciwzo żydom. Ilstoczy odczy- 
tał menifest do rządów i narodów, w którym 
rządy bezywa ajentami żytiow. 
w sali wizerunek Estery S MymceBy. 


Telegramy biura Koregp. |: 


Wiedeń 11. września Cesarz przyjmowany 
był z entuzjaziaem w Villach, Tarvis i na wszy- 


stkich w ogóie stacjach, gdzie nasizpnie według | — 
programu przedstawiali mu się naczelnicy władz. |cyjsta :aak ruaty 


Wezoraj zagajono tuj.cw90 — 10290. IL. Listy dłużne na 160 zí, Gal. 


Onody wys.awił | i'uż — 1 62, 


Tuiwgrafowany kurs wiedenski. 


44WÓW 11, września, (Z Izby handlowej) i. Akcja 

: Kolei gal. Karola Ludwika à 200 zł. 314— 
=- 541—, kolei luwow.-Czern -Jassy 171: - — 174 —, 
Banku hupot. gal. 404:60 — 309—, Banku kred. gai. 
z4i'— — GBA—, Il. Listy zastawne na 100 zł. w a. 


gal. ziem 4/0 9160 — 94—, Tow. kred. gal. ziem. 5'|, 
99.0 — i0070, Tow. kredyt. gal. ziem. 4'ję 87:75 — 
6875, Barku hup, gal. 69|, 102 — 105—, banku hip 
gal. ò” 9810 — 99830, Banku hip. gal. z 59, prem. 


zakł. kred. włośc. 6°% 101 60 — luj —, Gal zakł, kred. 
wobo. b'f 95— — 96:—, Ogól. rol. kred. zaki. dla Gal. 
ı Buk. 6|, los, w 16 l, =-— — ——, IV, Obligi za 
100 zł. Indemnizacyjne galio. 6, 9925 — 100'26, Ko. 
munaina gal. Zakł. zredyt. włośc. 6"/, 100*— — 1015 


Krakowa i925 — 21-—, Lisy m. Stanisławowa 2350 — 
2060, V. Monety. Dukat holenderski 655 — 56), Dukat 
oGgarski 507 — 567, Napuleondor 9'42 — 952, Pól- 
unperjał rosyjski 966 — 978, Rubel rosyjski srebrny 
Rubel ros, papier. 1°17 — 119, 2100 
marek niemieckich 57:90 — 5875, Srebro za 100 sł. 
—.— — m—, Kupony w srebrze xa 100 zł 
(Pierwsza uyira wszystkich pozycyj znaczy 
druga „żądają. *) a 
iedeń 12 wiześnia godina :0 min. 45  Akv;. 
kredytowe 31V'40, Angie-Aunr 12176, Akcje banku 
Unies 1346-80, nuiej Harola Lud 81975, Poradnu 154 10, 
Hozta pn ecuwa  - , Listy zastawne gal basku hipot 
»-, tiel.cyjsiio s<vliga.je indesiniracyjae ——-, bal 
kaiuy ——, „osg s roku 1864 —--, 


W Vilizch wręczjły mu dziewczęta w strojach Nap ls adur 9'44'/s, kubel papier. 1 17%. Usposobienie : 


narodowych kwiaty alyujskie, w Taivis zaś tuwa- 
rzyszyła cesarzowi banderja, Z włościan okoli- 
cznych złożona. Po cglądnięciu fortów w Mal 
borgetto cesarz udał się powozem dalej na Pre- 
dil do Fits:h, gdzie powiiany został pełnemi 
zapału okrzykami „Źliviol* 

Z TE M m maki mi kl nk w * > cda a UA 


Od 15. sierpnia do 5. października 


rozs.łam jak zwykle zupełnie dojrzałe, 
Biydkie, Miejdaujzu2 aig 


Winogrona stołowe % 


uajszlachermiejszego gatunku kosz 
wagi 5 milogr. iraukv za 
ù zir. 70 et. 


bez £adnej dopłaty do wszystkich siacyj 
pocztowych Austru-Wgg:er za pobraniem, 


tè Maiti Triest. 


| BU" Przy zamowieniu 3 koa«ów pod 
jednym adresem i przysłeniu naprzód 
pieaiydzy tylko 4 zir, 75 ct. 2421 9-14 


Naukę śpiewu 
solowego i choralnego, udziela po- 
aług metody pierwszorzędnych zna- 


kemitości IZYDORA OSTROWSKA, 
Ryuek l. 26 II. piętro. 2444 3—8 


Maurycy Ziffer 


Handel towarów sukiennych 


en gros i en detail. 
Wybór bogaty matetyj z poru- 
ienu, dreskinii, chusitek daw- 
skich, lodów, koców, derek 
końskich, po cenach bardzo 
J skich. 
Wzory lub próbki 1ła krawców, 


kkk 


4 


m ha pa pá h 
» w » w» 


ten 


aj 


ik IK KKS KKKKKRKKŃKZKRKZ 


E 


kilo Kongo cesarskiej 2— 


kilo Emperial . . . 5— 


1j, kilo Ceylon grubo ziar- 
nista najlepsza . „ . 1:04 

1 kilo Ceyisn grubo ziar- 
nista bardzo dobra 

1, kilo Ceylon drobmiejsza I 


i], kio Lugwajra . - i 

Rzet.lue postępowanie, siarauna usługa Z jednały memu 
è handi wi liczną klijenielę i w przyszłości będzie moim usilnem 
XG staraini wymogom Szauowzych P. T. gości zadosyć uczynić, 


| 


atse 

ŽArJÄ 8%, lenia 85-33, 

Berlin 11, wrześniu godrina 6 min. 16. Rosyjszie 
bazkanosy 202'76, Akuja kredytowe 56160, Lombard; 
266'--, Ułalicyjskie 186-765, Kolei Rumuńskiej 51'--, Au 
sirjąckie buuknoży 17% 10. Po ramkuugoin giołdy. kre y 
wwe — Lombardy ——- . 


atn paama en a 7 : Aa - 
X Handel towarów korzennych % 


Karola |] 
« Ë 
; 


we Lwowie ulica Halicka 


poleca swój skład wyśmienitej Giemno naciągającej : 


CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ HERBATY 


ubioru majowego 


Familijnej —. 
Mieszanki z Moskwy 4— starego . e . -« 
i 
1 


najlep. wysiewek 1°70 Oogniaku 
Angieiskich ciast 


„120 


du herbaty . cji . . 


Łaskawe zamówienia będą bezzwłocznie uskutecznione. 


1059 4-0 A AMA WW RC 


Naturalne aromntyczue z Czystym smakiem. 
| "a kilo Lagwajra drobniej- 
SZA o . . . — 


Cuba . . 
Cuba . . 


ij, kilo 
BE 
—96 |! 
—986 


EMAI „oc s<dać 


Gumi i pęcherze rybie 


| 4 kilo Ciast Czyńskiego 1-— 
„3— 1 butelka Rumu Jamaika 


1 butelka Rumu Jamaika 1:20 


Ponczowej esen- 


3 
Nafia. Wiedeń 12 września: 12 — do 1250, 
Brema: 690 do ——. Hamburg: 7—, nawrzezień 


690, na wrzes'eń-grudzień 720. Antwerpja: n% 
wrzesień 17, NowysYork:67,. Filadelfja: 6a 


Telegramy zbożofe s dnia 11. września. 
Wiedeń: Paresion 975 do 10:50 zł. Żyto —* — do 
= '— uł, jęszmień —'-— do — — zl, kukurudza — — 
da —.— zł, owie — -—- do —'—. okowita pr. 10 000 
liter proóent 31:25 də 81'50 e. Budapeszt: FPuze- 
nioa 100 klgr. (na jesień) 8'83 do 8'86 dj rzepak (24 
nierpień-wrzazień) -—*— zł, Berlis: Pszenica żółta, 
(na wrzesień) 173— m, żyto —— m, spirytus lóo0 
5230 m., olej rzepazowy 61— m. Szozecin: Fae. 


rioa --*—, rzapik ——, Paryż: mąki 153 kilogr. 
58 60 fr. olej rzepakowy 76 —, spirytus —-— fr. Wro- 
aław: Pszenica — =, ży: —' owies ——, spirytus 


kuaurndza Kolonja: Pszanica —'--. 


Przyjechali do Lwowa dnia 12. września. 

HOTEL ŻORZA. J. hr. Tarnowski z Dzikowa, E. 
hr. Borkowski z Suchowoli, M. Szczepański z Ryglic, S. 
Augustynowicz z Szeptyc, B. Rouenstock ze Skałatu. 

HOTEL LANGA. Z. Dombrowiecki z Żółkwi, J. Ją- 
niszewski z Glinian, J- Kowalewski z Rohatyna, J. Krzy- 
żanowski z Tarnowa, Ę. Winnicki z Turad, Z. Bogusz 
z Tarnowa, Janiszewski z Glinian, 

HOTEL WARSZAWSKI. A. bar. Brńckmann z Maj- 
nicza, A. Steibell i W. Wilkosz z Krakowa, F. Stobie- 
cki z Doliny, S. Soroczyński z Kijowa, J. Smidowicz z 
Podola rosyjskiego, T. BSyroczyński z Kamieńca Podol- 
skiego, Witkowski z Krakowa. 

HOTEL ANGIELSKI. B. Jordan z Krakowa, J. Pi- 
latowski z Dubie, K. Suchodolski z Sosnowa, B. Skibnie: 
wski z Balic, C. Ładyżyński z Sanoka, W, Dunin z Wie- 
dnia, W. Biechoński z Gorlic. 

HOTEL LAZARUSA, H. Sperling z Saatz, B. Perl 
Czerniowiec, J. Herzog z Sanoka, J. Steigelfest z Sam- 
bora. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Według południka peszteńckiego. 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 80 w nosy (pociąg 
pospieszny); o wodr. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy), 
© gode. 4 min 49 po południu (pociąg mięszany). 

DO STANIJŁZAWOWA: (na Stryj) o godz 6 min 
45 rano i 6 grdz. 5. min. 15 wieczór. 

DO PODWOŁOCZYSK : (z dworca lwowskiego głó: 
wnago) o gods. 6 min. 40 rano (pociąg pospieszny): © 
godz 12 min. 10 w południe (pnoąg mięszany): o godz. 
10 miv. 11 w nocy (soniąg mięczany). 

DO PODWOŁOCZYJK : (z dwsroa w Podzamoza', 
o godz. 1) mia. 39 w nos; (pociąg migszany); o gode, 
12 min. 32 w południe (psciąy miętzany) 

DO CZEBNIOWIEĆ : o godz. 6 min. 10 rano (pc: 
ciąg popieczny); o godz. 11 min. BO w poładni» (pociag 
mięszeny) ; o godz. 10 miu. 50 w nocy (pociag mięsza ay) 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA 
Według południka pseztońskiego. 

Z ji a jed p e 5 ar. ia Lisy ( m 
pozpierwty); o godz. 9 min, 7 wieczór (po osobowy ); 
o godz 11 przed poładniem (pociąg mięszany). ; 

Z CZEBNIOWIEOĆ: o godz. 9 min. 40 wieszór (po 
eiąg popieszny); o gods. 3 min 45 rane (pocięg mię- 
szany); 0 godz. 3 mir, 82 po połndnia /pociąg mięszany:. 

Z PODWOŁDOZYSK : (na dworz3c lwowati główny) 
o godz. 10 mia. 10 wieczór (pocięg pospieszny); © godz 
8 min. 80 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 min. p 


oładnia (poo MATTA 
R y eoe SK; (na dworzec w Po dzamoru 


w. cj 8 (poci i ) dz 2 
6 s, . 8 rano (pociąg mięszany); © godz 2 min 
86 po południu (pocigg mięsnany). 
ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz 
min. 5 rano I o 8 godz. wieczór. i 


PODZIĘKOWANIE. 


Doznawszy w głębokim smutku po nieodżła= 
łowanej stracie naszego jedynego syna ze wszech 
stron tyle szczerego współczucia, składamy niniej- 
szem  Przewielebnemu  Duchowieństwu obydwu 
obrządków, WW. Fanom Dyrektorom i Profesorom 
szkół miejscowych, jakoteż wszystkim Szanownym 
znajomym i przyjaciołom najserdeczniejsze podzię- 
kowanie za okazane współczucie i prawdziwie chrze- 
ściańską gotowość w oddaniu ostatniej przysługi 
zmarłemu. 

Drohobycz 5. września 1882. 


Teofil i Matylda Jabłońscy. 


Doniesienie. 
Fowróciłem i ordynuję. Ul. Kościuszki 


nr. 3 od 2—4. 
Dr. T KHrobickż. 


IREEZWW WO O_O | 

SME Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bęstrzono wskiego. 

| ad iae | y 
NA DESŁANE. 

Pies legawy, żółty, dobrze odżywiony i młody, zbłą- 

kany widocznie przy przemarszu wojsk, znajduje się n 

sekretarza Towarzystaa ochrony zwierząt, ulica Tea- 

tynska I. 23, gdzie może być przez właściciela ode- 


bray, a ewentualnia przez kogobądź na własność ną- 
yty. 


gkniejsze, wybierane dające sig 
dłago zachowywać 


Feslawskie WINOGRONA lecznicze 


r.zseła za pobraniem pocztowem pierwszy 
eksporto vy handel winogron 
Józefa Sme':v 
we Wieduiu (Franciskaner Plate 1. 2) 

l kosz B-ciokilogramowy kosztuja 1-40 
opakowanie osobno 30 c:. 
Odprzedający i odbiorcy większych ilości 
dostają po zniżonych cenach. 


Telegram: Smek Franciskaner Platz. 
ien. 2413 6—15 


wma PY. S oO MEK aA a 
W niedokrewności, bladaczoe i w 
patologicznych wypadkach braku $ 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy Specjalista chorób 
tajemmiezych, praktycz= 
my lekarz fiedycyny, Chi- 

rurgii i 2 xusserji 


JAN BURPIEL 


pray ulicy Walowej pod 
i. ©, I-sze piętro, 
Ordynuje od godziny 
i od 2. de 6. 9, do 12. 2075 17--0 
OUS | (<DRWRMNO——- 


sTo- 


. 1:50 
. 250 


Rud. Sacka 
patent, 3. i 4. skibowe plagi _ 


ma na sprzedaż i dostarcza ` 


a 


rozsyła 8 .ę franco a niz” kon- „ajpewniżjaśn, zrszarwatywe prawdziwa frsi uzka ¿usia po 14 3,416 słr. gotowe jen. ajont 

W ruta a66Śc: tuzin zir, 45, arhraniacza pe mę" 
weniujuj:scy „towar bywą: wy- cj repr Ha l Sz, ž A zia pot iparooją ca pobraniem Ea i Juljusa Carow w Pradzç. 
i mieniany, g44} 3—20|wawrewdigenti* Alex. Moré, Wiaduń, L Köllnarhaigaie lir, 4, Lih i 


` A 


47 


. à Ł f l 
TR a WM 2 
, e 4, ja. za% 


, 


+ DZIENNIK” POLSKI. 
asee a AA DE i 
1 e z $ s z ami narodowemi, z < - i i 2 
Poleca ppowteaję dzieł Maja Memati E a aaa ran Tony ataleos]| MLL wizorankami zustakonych, mo- JE afty roorno franouakie i berlit-| prawne raorgta inb skońcrone po- O'E ną maameaiy, za rękawiczy 
4 i go, i E : Kelizi, Tańce i žów w Polsce, jako to: anj- skie na kanwie nicianej, jawie, EL o A”: siarniki, ke ki d ót 
znany z taniościi doborowego towaru| nisza, Album Grottgera, t. j War) aoimh narodowych, oras widoki] Sobieski, Tadenax Kościsaiko, księ.| javie, papierowej, srebrnej, równik! srebrnej, jako to: Posmmenoiki na! damskich, na kłębki, na druty, ma 
a E 9 R ZY "| historycznych zamków i pałaców Ł9 Jórei Poniatowski, ólowa Ja-| aplzacją w awamo, N10. Eo z sop) cygara, kalendarzyki, notycki, kro- 
M A G A ZYN D AMSKI Tiai A e. cie, i S Sed ryczny teki Tamie dwiga, Królowa Wanda, Stefam| suknie wykonane, w największym) na karty do grania, oraz w kaztałcie pielnioski, taki 4 przyrządami 40 
a t 


w Polsce, wyjątych z 
ona Ord 


tych seryj w album oprawne. y- 


`s kauapy, Serwety, Poduszki, Pasy 


do foteli, Dzwonkociągi, Taśmy do fotograiio, Tormomot 


na kwiaty, Poduszeczki 


Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. L| wyborze i po najtańszych cenach. fotelików na podzagerki. pisania, kósze ścienne. 


Kraszowskiego. 


ciorki metalowe i kryształowe, Zło- 


,  Wazonik) e La 
to, srebro i bulion do haftu. Hanwy 


na igły, ka- 


się zautosowaó do slbumów, pulsre- 


wie papierowej do wykończ nia pa- 
pan. 3 4 sów, na podzegarki, na kalendarze, 


ciorkami, Wzorki do hafiv na kav- na gazety, do orytania książek, na 


. , s A z F zm eee SS e po A] 553 ARE a 
irys prod, kominki, Cepraki A ai posni. taarna tab ree pman onie pany rzotbione na zaryowniki na MER odami na papierowej, jodwa MOL Wiózyką borlidoię,* aagilaką 
( | * na konie, Lambrequin, Wałki wizytuwo, Ramki z hafoikami ne Widoki, Wzorki malowane, na kan- e e E A a R bnej lub nicianej kanwie, dającej pereką, Ureciwolle, Moherkę, Fa- 


strzelb, Torby myśliwskie, Czapki, 
Szelki, Tacki pod lampy. 


na cygara, Sakiewki 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4. 
2018 39 - 0 6 


Najprzedniejsze lecznicze 


canice 
"WINOGRONA 


feslawskie 


(włoskiego szczepu) 


otrzymnje codziennie świeże i rozseła 
najstarannisj w oryg:nalaych koszykach 
po 4, 5, 6 do 7 kilogramów 


najtaniej handel 


St. Markiewicza 


wa Lwowie, w Rynku l. 43. 


Tord-Boyaux 


niazczący myszy. 
szczury, krety ete 
Uznania honor. na 
Wyst Pow. 1875. 


2060 1—6 


` 
da I'Hlysóe des Ba- 
zux Arts. 15. We 
Lwowia w apt. pp. 
Mikolascha i Krzy 
tanowskiago. 


2134 13 —26 


«> BR gn A 


6 Nauczyciel muzyki ? 
Udziela nauki gry na (ortepianie i na 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. A. 8. 
patrzcie i podaiwi: jcie! Słon na gruba, świeża lub starsza, 
niżej wartości szacunkowe. Za przesła- wyżej transito 76 centów. 
srebra, ktory przedtem kosztował z górą s 4 
cki, świezy, najsilni+jszy, 
złe. 560 
6 nożów stołowych z doskon. klin 
Praga, 10, lutego 1877. 
J á a kd LJ 
1 cigżka ang.-brjt. srebrna ohochla, 5 et. 


c poszukuje miejsca na wsi Inb E 
skrzypcach podług szkoły praktycznej, 
Ç w drukami „Dziennika Polskiego.“ 

Zarząi masy upadłej wielkiej fabry- m3 centów, ud'50 kilo 
niem gotów¥i, lub też za prz-kazem 2łr. Smałec wieprzowy. Świeży, kilo 
ub złr. Każdy zamawiają y otrzyma pige» 

a eitt. gą stal Wapno hydrauliczna kufsteinskie 
chcch :lka, Gips krakowski murarski 100 kilo wy wrr e h 


ela ala) ala a aa. 
na prowincji. za skromnem 4 
[4 wynagrodzeniem. 
oraz na żądanie początków języka pol- 
æ skiego i niemieckiego, 
NPRERP PNE OPR RO RNA 
Wiedeń! $luchajeie, Wiedeń !| | mammpemenm: zvanam 
ć ans ż>j transito 76 centów 
ki anglo- brytańskiej wyrobow sre- BAN. ; 
brnych sprzedsje wszyatkie tow sry daleko Sadło kilo 80 centów, od 50 kilo 
750 otraymać można doskonały serwis 3 F ji 
mołowy z wybornego angło-brytańskiego j 2 | p 80 et 
j BZUWIE= 
Cement Aaa 
mną gwarsncjo, że serwis pozoztanie beczka 200 kilo złr. 6:40, 175 kilo) mojego lekarza spróbowałem tanninowego 
białym przez 10 lat. ` 
, w beczkach okcło 265 
6 prawdz. ang.-bryt. srcbr łyżek stoi : ; 
p © EW A a Po za 100 kilo brutto 2 złr. 
2 ozdubne salcnowe licht 
3 OZzdLDnO ga cenowe ichtarza | l złr 20 cat. 
5 przepyszne *alerzyki na cukier, =" a eT 100 kilo 


Marienbad 18. zie:pnia 1879, 
Wielmożny Panie | 


3 puharki na jaja 
6 dosien. ang.-bryt. srebra. podstawek Gips 6, złr., alubastrowy 
pod noża, 4 zdr. 
10 tac cyzelowanych a í $rodek ten dokasał u mnie ondó taki 
t sitko do herbaty, Glinka krakowska biał s malarska Proszę mi tedy i t, d. SE” 2 


100 kilo 


poiuchy na tytoń, Pularesy z haftem 


Hf TIRET P> o: 


po e m | SE 1 AD „| -ONNONNRENOZJR="2 | 


NA ŁŁYSINY 
siwien'e włosow i łupież ; 
okazuje się według nadchedzących zaświadczeń i po- 
dziękowań jedynie 


Olej tanninowy 
Dr. 


Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomódz na wypalanie włosów, aż ra poradą 


| usunął złe. Stosownie tedy do zasługi oddaję niniejszem publiczną pochwałę temu prepa- 
ratowi, a jego wynalazcy najgorętsze podziękowanie, 


Panie aptexarru Józefe First w Pradze | 
Z radością mogę pana zawiadomić, że olej tanninowy dr. Morasa, zastanow 


mocą tego środka dostać znowu poprzedni mój piękny zarost, 


Nie jestto nia przyjemnego, jeżeli się w trsydziectym roku życia ma łysinę 
bym nie używać byi oleju tannino wego dr. Morasa, to bylbym dziś już młodym starcem, 


podzegarki Postumenciki na umbry 


przed: lampy lub świscę. do ram na naręczniki, na suknie, 


jedwabne, Juta, Java, Brazylijska 
na klnorce, i 


Hawanna, Panama, Rypsowa i inne' 


wie, oraz do robóż Poanlza i mi- 


napieniądze | niardiu, Monograma. 


KLaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak nejspieszniej i najakuratniej. zam 


posmiac Poszukujemy 
znaczną siłę wodną w pobliżu 
issów świerkowych i osieko- 
wych do kupna lub najmu. 
Fabryka papieru w Czerlanach 
koło Gródka 


Na jesień i zimę! 
Największy wybór bawełnianych, wełnianych i jedwa- 
bnych kaftaników, spodeń, pończoch i skarpetek, 
wełniane kamizelki z rękawami (Jagdgilets), 
welniane i jedwabne ehusteczki ma szyję, 
Płótna i stołow ą bieliznę, 

Główny skład gotowej b'eli-uy, angieiskich i nieprzemaka nych 
płaszczy, Kotniera: ków, Mans:et 1 Krawztet 
(GW poleca po najumiarkowańszych stelych cenach Gg 


MM F. S. BARDA SZ 2886 1-12 
Emerytowany sędzia we LWOWIE naprzeciw kościoła Katedry l. 9. 
2391 pragnie zająć 8'ę 6—8 "e e 


S E E O 
Lawiadowstwem realności większych, pette +++++++tRt+t+et+ttt+>+ 


veina wrjęzekwzanośienj4, Oi lsty zastawne bantu hipotecznego $ 


odpowiednią kaucję.Zgłoszenia odbiera + 
cd adresą Pcezta rest. Lwów. t ; 

SEE E € wylosowane 31. Sierpnia, płatne 1. Marca 1883, 
wypłacamy w gotówce do 1. Grudnia 1882. 


Uczeń $$ 
z ukończoną 4 klasą łacińską, 4, po kursie 100 złr. 50 ct. 
pa Sokal & Lilien 


znajdzie umieszczenie 
kantor wymiany we Lwowie 


w handlu 2455 s-3i$ 
2464 4—0 + 
++++lttrtrrr++tttr+* 


2485 1-3 


Kandydat notarjalny 


z kilknietnią praktyką, eznta umieszcze- 
nia. Bliźsza wiadamość w admioistracji 
„Dziennika Polskiego * 


+++++*+ 


Marcina Müllera. |+444+4+ 
WENRRO WU | DROGE "W Ba Ś 


++ 


uw. eń 


$ 


BBORASGĄ, 


Przedsiębiorstwo budowy 
galicyjskiej 


kolei [ranswersalnej, 


oleja Dra Moraga, który w krótkim czasie 


Kinsky. 


Jem, 


dwa lata trwało, Spodziewam się za po- 


Marja v. Zaremba. 
Gdy- 


wszyscy potwierdzą, którsy mnie znają 
Wdsieomny 


Celem zabezpieczenia 


1 pieprzniczka lub cukrowniczka, 3 qlr, GZ F Bukowa 3. stycznia 1880. Jaresław Drilkel, nądca dóbr 
64 sztuk. na. = WY" Sprzedaje się we fiaszkach po B i 1 młr. w: Lwowie u Zygmunta 
, z : Wszelkie iktuakera, aptekarza pod „Srebrnym Orłem. ulica Krakowska, a w Czerniowcach o 
Na dowód, że mój asons nie polega ym A J. Goliahowakiego, ariekari: „pod Opotrznością.* 2102 20— 
W ns oszokaństwie -GmG, obowącnję farby, jakiery angielskie, pokosty, pędzle rl 
się niniejszem pablicznie, przyjmować ł OPTYK 


Wingo leczniczych 


osz pięsiokilugramowy 2 złe., morel 
o3z pięciokilrgramowy 2 złr., owoców; 
mięs'anych kos: pęciokilogram 2 złr., 
korniszonów keczułka  pięciokilogram. 
złr. 1:80, Korniszony z grzybami złr. 230 
rozsyła franko do wszystkich etacyj po: 
azto wy. h Ludwik Seel 

2484 1-10 w Znajmis na Morawji. 


towar z powrotem, jsźeli wę nis podoba 
Kto tedy chce dostać dobry i rze:elny 
towar, a mia ltdaco ten niechaj sę nda 
z ranfaniem, tylko do 24-2 1-12 


AK KERAM KM 


itp. 
poleca dom handlowy pod firmą :|: 


Fr. Lenert 


w Krakowie, ulica Sław:owska 
„pod Gankiem,* 


w Wiedniu, Rothenthurmstrasse 9 
naprzeciw palaca arcybiekapiego. 
Jene:alny skład fabryki angio bryt 

srobrnych towarów. 


Maur. Boscowitz 


if =o Lwowic, 
plac Marjacki, liczba 6, 


poleca P. T. Pub'icznoćci swój świeżo 
i obficie zaopatrzony 


Sklad towarów opt cznych 
po najtańszych cenach 

BW boz dodatku pcedwyższenego cł 
na towary zagraniczne "ZB 


Okulary, cwiklery oprawne w 
èal, no re srebro, nikl, aluminium. sre- 
bro, złoto, również bəz oprawy, w szyld- 
kret i róg, od 1 złr. i wyżej. 


dostawy progów 


dla budowy galicyjskiej kolei transwersalnej, 
a mianowicie: 


1) dla przestrzeni ZUywiec-Nowy Sącz w ilości 
197.850 progów, tudzież 91 garniturów progów pod rczjazdy 


Tylko prawdziwe, 


) jeżeli na każdej etykiecie pniełka wydrukowany 
| jest orzeł i moja firma. 

' Od 80 lat zaware z najlepszym skutkiem uży- 

wane ną wszelkiego rodzaju chereby żołądka 

i przeciw zwiiiinTęśowm trawieniu (brak 


apetytu, zatwardsanie i t. p.) przeciw kGhnge: 

stiom krwi i cierpieniom hamoroidal: 

nyaa. Szcsegóini> zalecone osvbo:m zatrudnionym 

przy zajęcia siedzą oem. 

Fałszywe wyroby rędą sądownie ścigane. 

Oena epieczętswanege oryginsinego pudełza I sèr. w. A. 
W, 


Jako weieramie do skutecznego opatzywania gośćca, rennatyzmu, wszsłk «go rodzaju bolów członków 
paraliżowań, bolów głowy, uszów i żębów ; jako kenmapresy we wazelkich skaleczeniach i ranach zapaleniach 
wr ch. Wewnętrznie z wodą zmięszana w nsąłej ałsbwści, wyrmaiotach, kolkach i roxwolnienin. Fiaszka 
z dokładnem opisem 80 ot. 

GY Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jnst w podpis i znak echronny Molla. 
|--na w a 3 gn BR | || |||. W Womióma RIM M | gm 2 Bo W | a 


OLEJ TRANOWY M. KROHN & Gomp. 


w Bergen (w Norwegji). 
Ze wszystkich w handlu mnajdujących sig gatunków jedyni: odpowiedni do leozniczago użytku. 
Cena finnuki wraz z przepisom użycia l zżr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. Moll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 

Uprasea się P. T. publiceność, wyraźnie śądać preparatów MOLLA i li tylko te przyjmywać, 
które opaźrzona są moją marką ochronną i podpisem. 2082 38—54 

Składy we Lwowie: J. Beiser apt., Jór. Hanke, F. W. Królikowski, Zyg. Rucker apt., St. Markie- 
wicz, W. Marszałkiewicz; w Białej: A. Reichert, spądk., Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kaluka i E. Liszka 
apt. ; w Buczaczu: L. Neumann; w Czerniowoach : Ignacy Schnirch, C. Alth apt, J. Golichowski apt.; w Dro- 
hobyczn: Dobrzyniecki apt.; w Glinianach: A. Hełm upt., w Gurahumora: A. Botezaż apt, w Haliczu : A. Gott- 
sonner apt.; w Husiatynie: W. Czerski apt.; w Jarosławiu : Jór. Róhma apt.; J. Wisłooki apt.; w Krakowie : 
F. Bobierajski apt., W. Redyk apt., M. Jawornioki, K. Wiśniewski apt.; w Limanowie : A. Miller apt.; w Mielcu: 
A. Pawlikowski apt.; w Nowym Sączu: R. Jakubowski apt. ; w Nowym Targu: K. Laur; w Podwołoczyskach . 
G. Morawets; w Przemyślu: F. ik ; w Rzeszowie: J. Bobaitter 6 Comp.; w Samborze J 
Aleksiewioz apt.; w Regia; J. Zgórski apt.; w Agoszkowy: Rapyipoit ; w Tarnopolu: E. Frants, H. Kahane, 
apt, F. Jawrogiewicz spt, A. Morawelz spadk.; w Tarnowie: W. T. A. Wielogórski, W. Małldner & Comp., 
F. Laguczyński: w Wadowicach: Brosig; w Zbarażu: N. Biissormann; w Zydączowie: M. Bardass apl.; 
w Brzełanach: J, Hąusberga apt, 


i 
i 


Ig. 


+4 


$ 


Waan Wea 


re _ 
+ 


: jezy po Paitańszyc 


(około 455 metrów kubieznych), 


2) dla przestrzeni Œr y bó w-Zagórz w ilości 157.400 
progów, tudzież 87 garniturów progów pod rvzjazdy (około 
435 metr. kub.) rozpisuje się niniejszem konkurencję za pomocą 
afert pisemnych. 

Progi zwykłe mają być z drzewa miękkiego (smereko- ĘĘ 
wego, jodłowego lub sosaowego), progi pod rozjazdy zaś z drze- $i 
wa twardego (dębowego luo modrzewiowego), a tak jedne jak 
i drugie wyrobione być mają stosownie do dotyczących warun- 
ków dostawy lit. P. e. k. dyrekcji budowy kolei państwowych. 


Miejsce wykonania dostawy pozostawia się woli pp. ofe- 
rentów, takowe musi jednakowoż znajdować się przy linii kole- 
jowej lub też być jednym z jej punktów końcowych. 


Oferty, które „odnosić się mogą do obu lub też tylko do 
jednej z powyż rzeczonych przestrzeni, lub też nareszcie doty- 
czyć mogą tylko części dostarczyć się mającej ilości progów, 
należy nadesłać do biura centraluego podpisanego przedsiębior- 
stwa w Zy wcu do ania 25, września 1882, 


Lorne tti (r3ozne) oprawna w róg, 
azyldkret, kość słoniowa, srebro, złoto, 
alaminium od 1 złe. i wyżej. 

Binokle tsatralne i polo ve, 
w najnowszych fasonach oł 3 złr. i wyżej. 

arometry metal>we lub napel- 
nione rtęcią, przezemnie zregulowane od 
4 złr. 6 złr. i wyżej. 

Termonaetry pokojowe, kąpie- 
|'nwe, przed okna, d'r chomików, oie- 
plarń, dla gorzelni, od 22 złr. i wyżej, 
do mierzenia temperatucy oiała, od złr. 
120 do 4. 

wag 


jn ata 
ib rzynki 
mazioa — w ogóle wszystkie przedmioty 
w hodzące w zawód AP Eaig wy 
eenach. 
Główay układ manometrów 
da kotłów parowych we wszystkich wiel 
koń iach Sohaffera & Budenberg, Backan 
w Magdeiturga pe cenach fabry- 


gung: . j 
aefaktowane manometry mogą być 
n*jspieszniej i tanio zreparowsne lab na 
życzenia wymienione | i 

Najnowsze telefony i elektryczne tə- 
legrafy pokojowa dostarczam = opisem 
co ustawienia przez siebie samego po 
cenach fabrycznych. 

Dzwonek z jednym tastrem i jeduyn. 
alementem z dratem izolowanjm $0 me: 
«rów Ałagości od 5 złr. począwszy. 

Na żądanie mogą być takowe urzą 
lzone przez mego montera w domach i 
pomieszkaniach, hotelach, zakładach ką- 
rie'owych itp. jak najdokładniej z mo, 


Przedsiębiorstwo budowy 
galicyjskiej kolei transwersalnej. 


na dokładniej. 

Zansówiemia załatwiam za zali- 
czaniem natychmiast. Cohv nię nie podA-| - 
balo, bę zie bes przeszkody wymiemun>.| 


Z Drakaroi „Dziennika Polskiego," pod saraą lam Lana Zabalawiośa. 


